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— W i l n o . —
W y l e w  W i l i i ,  o k tórym w Nrze 3o donie­

śliśmy, n iem a ło  szkód zrządził mieszkańcom nad­
brzeżnym. Niepoliczone są szkody w zniesionem 
drzewie, w naczyniach,  sprzętach) i t. p. Domu Clio- 
dasewiczów , w którym była umieszczona apteka 
skarbowa, dolne piętro przez całą wysokość wo­
dą zaięte było: dnia następnego do południa ie- 
szcze nie uprzątniono tey wody. Ściana w  domu ie- 
dnym drewnianym przy radziwi ł łowskim roaga- 
zyuie drzewa gdy została podmytą,  upadł  na niey 
opar ty komin,  i złamał  beikę: szczęściem że to się 
stało w sieniach i w takiey porze, kiedy nikogo 
tam nie było: gdyż przypadek ten zdarzył się o- 
koło wtórey z północy. W  domu nadbrzeżnym 
*ourowanytn w kcńcu bulwarów u początku pos- 
sesyi W  W .  Zaykowskich,  dawnego pałacu Słu- 
czyńskich,  cały dziedziniec k r ą  napełniony do wy­
sokości, równaiącey się z wysokością domu. Na 
obu brzegach ciągły prawie  wał  znaczney wyso­
kości z naniesioney k r y  pozostał. Mówią  o wie­
lu s tarych budowlach wywróconych} o przypad­
kach śmierci  nie słychać.

— J a r m a r k  tu t e j s zy  świętoierski  zaczyna 
Łydź interessownieyszyin dla powszechności han- 
dluiącey. Słyszymy o przychodzących iuż towa­
rach;  między innetni przybyły  towary P. Radcy h o ­
norowego W i t k o w s k i e g o ,  tak w roku zeszły m szaco­
wanego od tuteyszey publiczności} a samego przy­
bycie za kilkanaście dni  iest obiecane.

— W  liście z C itow ian  pod dniem 3a marca 
pisanym, czytamy doniesienie, i i  we wsi Ź elw ach  
na Ż m u d z i ,  krowa, pomimo dawaney pomocy,  
nie mogąc się wycielić,  zdechła.  W y d o b y to  po- 
tym z niey cielę, z dwiem* głow am i,  sześcią no­
gami, dworna ogonami.

] \  a y w y zszy  U kaz do D ządzącego S en a tu  
pod dniem  8 lutego. Ukazem 26 sierpnia i8 j8  r o ­
ku Rządzącemu Senatowi danym, włościanie wie­
dzy majątków udziałowych,  obywatelscy i wolni 
rolnicy  tych powiatów,  w których są ustanowio­
ne woyskówe osiedlenia,  uwolnieni  są od dostar ­
czania w czasie pokoiu r ek iu ta  w naturze, a za- 
zniast tego dozwolono im op cać na rzecz woy- 
skowych os iedleń , -przy każdym naborze r e k r u ­
ckim po 2 ruble 1 5oo dusz za każdego rekruta.

Poźniey przez Ukaz Rządzącego Senatu i 
p ra wid ła  w dniu 7 czerwca 1820 roku po tw ie r­
dzone, oraz przez ukaz dnia i 3 marca 1821 roku do- 
zupełniaiący też prawidła ,  pozwolono obywatelom 
tych  powiatow,  gdzie są ustanowione woyskowe 
osiedlenia,  zamiast płacenia w czasie pokoiu pie­
niędzmi za r e k r u t ó w ,  oddawać ich w naturze,  a 
Izbom Skarbowym rozkazano, za każdego takiego 
Rekruta odsyłać kwity  do Izb  Powszechney Opie­
ki tych guberniy,  na zapłacenie do kapi tału woy- 
skowego osiedlenia po 1,000 rubl i  za każdy kwit,  
1 przedawariie tych kwi tów w St. Pel ersbur-  
skiey i Słobodzko-Ukraińskiey Izbach Powszech­
n y  Opieki,  oLracaiąh ot rzymaną summę (na rzecz 
Nakładów izb.

Podług śrzodkó v teraz'nieyszych osiedlenia 
jo y sk o w eg o ,  widząc możność odmien ić ,  wyda­
j a n i e  i przedaż tych k w i t ó w , które ustano- 
j i o n e  by ły  dla powiększenia kapitału,  osiedlenia 
"myskowego, ale zmnieyszały liczbę r ek ru tów  w
czasie naboru w następujących.  R o z k a z u j ę :  iód)

przy naborach r e k ru ck ich  w  czasie pokoiu po­
zwolić, iak  dawniey,  obywate lom tych powiatow, 
w których są ustanowione woyskowe osiedlenia,  
płacić za każdego przypadaiącego na n ich  r e k r u ­
ta, po 1,000 rubl i ,  albo oddawać w naturze r e ­
ki  ula. 2re) Otrzymane za takich  r e k ru tó w  pie- 
piądze, obracać na kapi tał  wojskowego osiedle­
nia, stosownie- do p rawideł  potwierdzonych dnia 
17 listopada 1821 roku.  5cie) Jeżeli  kto z o byw a­
teli zechce zamiast pieniędzy oddawać ich  w na­
turze* wtedy po przyi-ęciu takich rek ru tów,  w y ­
dawać na to z Izb Skarbowych kwietacye,  na p o ­
wszechnych o naborach rek ru ck ich  prawidłach.  
4 te) Prawidło,  obięte w ukazie 26go s ierpnia 1818 
roku,  na imie Zarządzającego Ministeryura spraw 
wewnętrznych ,  o u ieprzyymowaniu  kwieUcyy do 
policzenia za rekru tów należących z maiątkow w  
tych powiatach,  gdzie założone są osady woysko­
we, odmienić,  i przyyinowac ie na osnowie po­
wszechnie ustanowionego porządku.” (G, S.)

Ukaz Rządzącego Senatu o p ra w id ła ch  w zg lę­
dem  nazn a cza n ia  p e n sy y  i iednorazow ey pom o­
cy  urzędn ikom , słu żą cym  W różnych  m ie jsca ch  
takich w ładz, które m aią  osobne o p e n s ja c h  u- 
sta w y .

Wedle  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ś c i ,  R zą­
dzący Senat słuchali podaney przez Zarządzające­
go Ministeryurn sprawiedliwości,  Towarzysza M i­
nis t ra ,P.Radcy Taynego i Kawalera ,  Dymit ra W a -  
siljewicza D aszkow a, dla należytego rozporządze­
nia, kopii N a y w y ż e y  potwierdzoney opinii Rady  
Państwa,w brzmieniu następuiącem: Rada Państwa 
na Departamencie Ekonomii  i na Powstechnem Z e ­
braniu ,  przeyrzawszy przedstawienie Minist ra 0 - 
świecenia Narodowego,  o postanowieniu p rawideł  
względem naznaczania pensyy i iednorazowey po ­
mocy urzędnikom,  służącym w różnych mieyscach 
wydziału naukowego, i przyiąwszy do uwagi: a) 
że podług § i ó N a y w y ż e y  potwierdzoney dnia 
6 grudnia 1827 roku Ustawy o pensyach,  urzędn i­
kowi  wiedzy cywiluey,  pełniącemu w iednymza 
czasie różne obowiązki,  przeznacza się pensya po ­
dług tego działu, do którego on należy, albo mo­
że bydź pol iczony,  do wyższego u r z ęd u ,  lub  
klassy odbywaney przezeń s łużby,  i b) źe w roku 
1826 na postanowienie Komite tu  Minis trów,  wzglę­
dem naznaczenia doktorowi medycyny,  Swenske, na 
pensyą iedney wylszey gaży, nastąpiła w o l a  N a y -  
w y ź s z a ,  ażeby i nadsl w podobnych zdarzeniach 
trzy ać się tegoż prawidła,  izby z gaży za różne 
obowiązki przeznaczać na pensyą wyższą gażę, 
p rze z  opinią p o sta n a w ia : 1) Urzędnikom uczonym, 
zaymuiącym obowiązki w różnych mieyscach z 
przywiązaną do nich gażą, równie  też i ich fami­
liom wydawać w pewnych  zdarzeniach pensye i  
Jednorazowe pomoce,  stosownie do tego, iak o tem 
postanowiono dla urzędników służby cywilney po­
dług iedney wyższey gaży,  i dla tego w przed­
s tawieniach o przeznaczaniu pensyi i iednorazowey 
pomocy takim urzędnikom,  albo po ich śmierci  
ich familiom, wyrażać zawsze tę gażę ,  iaką oni 
pobieraią,  lub pobierali  w różnych mieyscach,  i 
2) P ra w id ło  to dla iednostayności rozciągnąć i 
na wszystkie inne mieysca, mające, tak, iak wie­
dza szkedna, swoie prawid ła  i us tawy,  ieżeli gdzie 
niema Wyraźnego postanowienia . iak naznaczać 
pensye urzędnikom,  pełniącym kilka obowiązków.  
Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e ?- Moścr r ę ­
ką  napisano: „m a bydź p o d łu g  tego” St. Peters-



burg sg grudnia 1829 roku R o z k a z a l i :  o wy-  
^?y. .w Vraźoney,  N a y w y ł e y  po twierdzonej - 0 -

fl inii  R a d y  Państwa ,  dać znać dla wiadomośc i  i na-  
eźytego ,  do k ogo co należeć będzie w y p e ł n i e n i a ,  

w s z y s t k im  P P .  M in i s tro m,  W o i e n n y m  Jen er a ł - Gu -  
be rna torom,Jenera ł  G u b e r n a t o r o m , W o ie n n y m  G u ­
be rna to rom  zarządzającym sprawami  c y w i l u e m i ,  
Rządom iZ w i e r z c h n o ś c io m  gubern ia lny m i o b w o d o ­
w y m ,  s k a r b o w y m  Izbom  i e x p e d y c y o i n ,  oraz urzę ­
d o w y m  m ie y sc om  przez  u kaz y:  a zaś N a j ś w i ę t ­
szemu R ząd ząc em u S y n o d o w i ,  w szy s t k im  R z ą ­
dzące go  Senatu Dep artamentom  , i P o w s z e c h ­
n y m  ich  Ze br ani om ,  pos łać  uwiadomienia .  Dni a  
3 i  s tycznia i 83o roku.  (z 1 Departamentu) .

Odessa dnia 23 lutego.
V /  dn iac h  18, 19 i ao tym t. m. b y ł  bardzo  

m o c n y  w-iatr pó ł noc ny ,  k tóry nie zrządzi ł  żadney  
sz kod y  okręt om  s t o ią cym  w porcie .  Z 19^0 na 
2oty  w y p a d ł  śnieg ,  i teraz znow u ieźdz imy saniami.

—  J W .  J e n e r a ł  Gu bernator  N o w o -r o ss y y sk i  
i  Be ssarabsk i  wczora  w y je c h a ł  z O dessy, dla 0-  
bey rz en i a  kwarantann  nad Dnies t re m , p ow ró c i  
zaś w  po nie dz ia łek  i będzie się z n a j d o w a ł  na p o ­
s i e dze n i u  t o w ar zys tw a  gospodars twa  w ie y s k ie g o ,  
któ r e  s ię  zacznie o godzin ie  l a s t e y  p o ł u d n i o w c y  
dnia a 5 lu tego.

— Od i 5go do lggo lutego przybyło tu 5 o- 
krętów, a wyszło 20. { W .  O.)

A  N G Ł  1 A. ,
L ondyn , dnia ig  lutego.
(Jo u rn a l de S t. P a te rsb o u rg .)

P a r l a m e n t .
Izb a  P a ró w . P osiedzenie i 3 lutego* 

{ D o k o ń c z e n i e ) .
% Szlachetny baron mocno naganiał postępo­

w ani e  rządu w tern i w i n n y c h  zdarzeniach, któ­
re maią związek z polityką zewnętrzną; mniema,  
żeśmy wstyd na kray ściągnęli,  któryśmy poni­
żyl i  w opinii świata, fe  nasze postępowanie no­
si cechę  słabości i boiaźliwości.  Niech mi wolno  
będzie wyrzec,  ze te twierdzenia są zupełnie p ło n­
ne ,  i lubo b ył y  one dawniey  nieznośne dla na­
szych i moich uszu, od 25 lat iednak, iak zasia­
dam w  parlamencie, nie robią iuż na mnie żadne­
go wrażenia. Słyszałem ie w czasie pokoiu i woy-  
*»y. gdyśmy się sami iedni opierali  wszystkim mo­
carstwom Europy, i wciągu tryumfów moiego szła-  
ohetnego przyjaciela,  które się skończyły pokoiem,  
zawartym w stolicy naszego nieprzyjaciela.  W e  
wszystkich  zmianach nasza polityka zewnętrzna  
była  wzgardl iwą i pooiżaiącą: a zatem szlache­
tny  baron pr zebac zy ,  że zwracam uwagę raczey 
na iego^ dowody,  iak na przytaczania. W  rzeczy  
samey nie ła tw o  do wierzenia,  ażeby rady,dawane  
K r ó l o w i  Jegomości ,  uwieńczone pomyślnym skut­
ki em  w kraiu, były gdzie indziej zewnątrz oznamio-  
nowane słabością. Na cóżby się przydały niezmier­
na siła i n iewyczerpane  źrzódta naszego kraiu, ieże-»

• «n ,e  Da Pr*®dsiębranie tego,  co pr ze ch odz i  s i ł y  
niższego  mocarstw s! N ie w ie r z ę ,  azał iby sz lachetny  
baro n  sam b y ł  tak przeko na ny m,  iż nasze po s tępo­
w a n i e  n ieby ło  zrozumiane przez mocarstw a, z k tó-  
re m i  m ie l i ś m y  do czynien ia .  N i e c h  poczerpnie  z 
l e p sz yc h  zr zód e ł  in lor m ac ye ,  a przekona s ię ,  i e fp-  
l i  iuz t ego n ie  w i e ,  ze W i e l k a  Brytan ia  n ic  nie  
utrac i ła  przez s w o i ę  po l i t ykę  umiarkowAuą i re- 
dnostayną,  k tóra iey do pom ogł a  z a c h o w a ć  pok oy  i  
Utrzymać  honor  Tronu .

Pomimo naytrudnieyszych negocyacyy,  do 
kt óryc h  była  wciągniętą,  pokoy Europy nie był  
cachwiany,  i nigdy nie był  przerwany,  mógłbym  
nawet  utrzymywać, £e mocarstwa,  które nas nay-  
więcey  poważają, są właśnie te, które nas nnywię-  
coy  pogardzaią, ieźeli  mamy wierzyć  szlachetnemu  
Lordowi .  Strzeżmy się naybardziey pol ityki  niespo-  
koyney i matackiey,  kióraby nas niebawem w c i ą ­
gnęła  tak, iak i całą Europę,  do d ługich następstw  
nieprzyjaciel skich.  W cią gu całey swey mowy szla­
chetny  baron zdawał się czuć, źe nie opiera swego  
wniesienia na zadney atałey zasadzie, i że dosyć mu 
było tylko  że n ie  był pierwszym w tym rodza-

iu. Ponieważ niepodobna mi wchodzić w szćżegd-* 
ł y ,  wyrażone  w  izbie w  m o w i e  od Tronu ,  nie muJ 

przeto dostateczn ie  zbijać w sz y s tk ic h  blędóvr 
sz lachetnego ba ro n a ,  żebym interes ten okazał  W 
p r a w d z iw y m  widoku.  Z a k l i n a m ,  Moś c i  P a n o ­
wie ,  abyście  się nie ięl i  u c h w a ł y ,  opartey ns pró-  
żnych  d o m y s ł a ch  i oko l icznościach ,  k tóre  nie cią-* 
gną za sobą żadnego podeyrzenia.  W o t m ę  za wzię-* 
ciem do namys łu  l ey  rzeczy.

X i ą ż ę  W ellington  m ó w i ł  rtaslępri ie: lubo  
nie mogę. Jepiey p o s t ą p i ć ,  iak popierać  obronę  
rządu,  w m ow ie  moiego sz l ach etn eg o  przyjaciela  
zawartą ,  g d y  iednak Uczyniono ki lka innyc h  za- 
rzntow  w  i z b i e ,  dodam niektóre  objaśnienia do 
t y c h ,  które iuż b y ł y  dane.  Kr ó l  Jegom ość  uwia-1 
d o m i ł  W  P a n ó w ,  źe u ło ży ł  ze s w e m i  s p r z y m ie ­
rzeńcami  plan uspokoien ia  G r ec y i  i wykonania  tra­
ktatu z dnia 6 l ipca  1827 roku,  obiecał  też udzie­
l i ć  w kr ó tc e  P ar l am en to w i  w szys tk ie  sz cz egó ły  i  
okoli czności  t ego układu,  ażeby można b y ło  w i ­
dz ieć  to wszys tko ,  co iuż uczynioriem zostało.  T o  
b y ł o  wyraż ono  w m o w i e  kró lewskie j ' ,  a przecie,  
iak iegożto  sz lachetny  baron uży ł  j ęzyka przez  
s w o i e  w ni es ien ie?  , ,N iespodz iew aycie się rzek ł ,  a-  
żeby plan b y ł  W P a n o m  udz ielony ,  uc zy ń c i e  lak ,  
iak ia, p otę pc i e  go  z góry i pokażcie  tym sp oso­
be m ,  że n ie  sądzicie ,  ażeby  on mógł  u trzymać  ho­
nor kraiu,  chy ba tyIko,  gdy m ie ć  będzie to obja­
śnienie-” U w a ź c i e ,  na cóż s ię  to wszys tko  przyda,  
n i e w ie d z ą c ,  co ten plan przyzna  lub od m ó w i ,  n o ­
b l i  bydz co f n ię t y m  lub n i e ,  w y s t a w i o n y m  na 
zarzuty,  albo mog ący m dokonać c a ł k o w i c i e  zami e ­
rzonego ce lu W  iak iemze izba będzie  po łożen iu ,  
g d y  6ię zgodzi na podobne u c h w a ł y .  Czyż p o w a ­
ga i ey dozwala ś lepo działać,  n iew jedząc zgoła,  o  
co rzecz idzie.  Cóż nad takie pos tępo wa nie  m o ­
że h y d ź  śmieszn ie j szego .  W i e m ,  źe sz cz eg ó ln ym  
ce le m  t y c h  u c h w a ł  iest  okazanie małego  zaufa­
nia ku min i s trom,  a naybardz iey  ku mnie  ; b e z  
do otrzymania tego ce lu  potrzebaż zb ierać wszys tk ie  
wieśc i ,  rozsiane po dz ie nni ka ch ,  i doniesienia  bez  
względu  na fakta i daty brać za praw dz iwe?  N a ­
stępnie potem Sz lachetny Lord  Melbourne,-  k tóry  
mówi:  „ Z a c h ę ca l i ś c i e  T u r c y ą  do oporu Rossy  i, 
k ie d y śc i e  się p rzyw iąza l i  do n iey , iako do  
d aw n eg o  sp rz y mi erz eń ca ,  i bez wątpienia  wasze  
m o w y  unios ły  Suł tana do w y d a n i a  sw e g o  h s t t i -  
szeryfu  czyl i  mani fes tu,  k tórym u w i a d a m i a ł , żo  
t r w a  w p og wa łc an iu  traktatu ak ermańskiego;  bo  
w  rzeczy samey  nie b y ło b y  zanadto w y m a g a ć  od  
Sz lachetnego  Lorda,  gd y b y  przed podohnem p r z y ­
taczaniem poradzi ł  się śc iś ley dat. G d yb y  tak  
postąpi ł ,  m ó g ł b y  postrzedz ,ie  daleko  p ierw ey przed  
zebraniem się par lamentu  i n im zaczą łem s p e ł ­
n iać o b o w ią zk i  mego  urzędu,  Suł tan  rzuc i ł  s w ó y  
h at t i sz er yf  czyl i  m an i f es t ,  t a k ,  że obelga u c z y ­
niona R o s s y i , która śc iągnę ła  w o j n ę  Tu re ck ą ,  
i  którą tiam chc ia no  us i ln ie  w m ó w i ć ,  że śm y  po dy ­
k t o w a l i  w  m o w i e  k r ó l e w s k i e y  z d. 29 s t y c z n ia  
1829 r. nastała dalekó  p i e r w e y ,  iak to dowodzą  d a ­
ty.  Co mówię?  [Manifest ten b y ł  iuż  w  rę ku  S u ł ­
tana i iego  min i s trów n a w e t  leszcze przed od da le ­
n i em  się p o s łó w  s p r z y m i e r z o n y c h  z K o n s l a n t y n o -  
pola.  \  ,

Oto ie st  f a k l u m  p r a w d z i w e ,  i w  r z e c z y  s a m e y  
ies t  za n ad to  o s k a r ż a ć  nas,  n im ę ś in y  po cz ę l i  s p e ł ­
n ia ć  o b o w i ą z k i  naszego u r z ę d u .  ( Śm ie ch ) .  S z l a c h e ­
t n y  lo rd  p o c i ą g a  nas  ie szcze do  o d p o w i e d z i a l n o ­
ści  za b i t w ę  n a w a r y ń s k ą ,  i za w s z y s t k i e  n i e d o r z e ­
cznośc i  p r z y z n a w a n e  b l o k a d z i e  D a r d a n e l l ó w ;  
l ecz  do t ey t y le  w p ł y w a ł e m ,  i l e  do  h a t t i s z e r y f u .  
B l o k a d ę  D a r d a n e l l ó w  d o r a d z i l i  nas i  p o p r z e d n i c y ,  
i tego  d o w i e d z i e m y ,  ż e ś m y  b y l i  d a l e c y  od n a g a ­
n ia n ia  lego ś r z o d k a .  P o d ł u g  t r a k t a t u  n i e p o w i n -  
n iśnly  b y l i  b l o k o w a ć  na  s t op i e  w o i e n n e y ,  t y l k o ,  
i le w y m a g a ł y  lego o k o l i c zn oś c i .  P o d o b a ł o  s ię  i e ­
d n a k  o s k a rż a ć  m n i e  za m n ó s t w o  t r a n z a k c y y ,  t y c z ą ­
c y c h  s ię  u s p o k o i e n i a  G r e c y i ,  al e p r z e c i w k o  t y m  
z a r z u t o m  z n a y d ę  o d p o w i e d ź  w  d o w o d a c h  u r z ę ­
d o w y c h ,  k t ó r e  r i i e baw ein  b ę d ą  W  P a n o m  z ł o ż o n e ,  
i  aż d o t ą d  sądzę  s ię  pow i n n y m  zachow ać  w z g l ę ­
d e m  n i c h  m i l c z e n i e  , b ę d ą c  p r z e k o n a n y m  , że te 
o d p o w i e d z i  b ę d ą  za d os yć  c z y n i ą c e m i .  S z l a c h e t n y



Lord wyrzucał  mnie polem niedbalstwo w woy- 
nie Rossyyskiey,  albo p r /ynaym niey  w okol i­
cznościach. do niey się odnoszących, Lecz p ro ­
szę szlachetnego Lorda  przypomnieć sobie, że Ro­
stowie t rzech Mocars tw,  podpisujący t rak ta t  L o n ­
dyński , wyjechal i  z Konstantynopola w miesią­
cu grudniu , k iedy L o r d  G odench  był  na czele 
r z ą d u ,  i że p0 niin nastąpiłem dopiero w mie­
siącu styczniu następnym. (S łu c h a jc ie , s łu c h a j­
cie'). l !o w y jezdzie naszego Ambasadora,  nie mie­
liśmy z Por lą  żadnych stosunków ubocznych; mie­
liśmy z n ią stosunki uboczne tylko przez pośrze- 
dnictwo Ambasadora obcego, i uczyniliśmy wszyst­
ko, dla przy wiedzenia koiica spokojnego.

INsieżyz więc oskarżać,  iyśli woyua nie tak 
rychło była skończona? Zswsześmy przewidywa­
li wypadek tey walki* i mógłbym przytoczyć dowo­
dy niezaprzeczone. Ryłem nawet  przekonanymi 
*e taki musiałby nastąpić wypadek kampanii  
Pierwszey. Ale rzecze Lo rd  szlachetny, chociaż 
Wasze akta n i e b y ł y  za woyną, ale by ł  za nią wasz 
1S*>k, i wasze słowa tak sprzyjały T urkow i ,  iak 
*razu napierały go do rozpoczęcia woyny,  a potem 
do jey przedłużania.  Zresztą tita czego po niespo- 
koyności, którą wydały wasze mowy na rozpo­
częciu par lamentu roku os tatniego,  niebyliście 
Przygotowani do ich u t rzymywania orężem? na 

odpowiedziałbym,  iż ieśliby naszą p o l i t j k ą  b y ­
ło prowadzić woynę, nigdy ten kray nie by ł  do 
they lepiey przygoto w any m. Tak iest powtarzam,  
t»k rozumiem , iż nigdy się on niezriaydowal w 
położeniu przychylnieyszem do prowadzenia woy- 
»y,  ani nawet  w ted y ,  kiedy cała Europa była 
przeciwko Datn uzbrojoną. Lecz tu idzie wy ra­
źnie o to, ażeby wiedzieć, czy nam potrzeba było 
decydować się za woyną} bo czy ona była spra ­
wiedl iwą ze strony VVielkiego Sułtana? nie lękam 
jńę powiedzieć,  że nie} i w rzeciy  samey nie mo­
żna wątpić,  iż on m eby ł  naieźdnikiein. (S łu ch a y - 
cie.)

Zresztą przypuszczaiąc , że nayście było ze 
strony Rossyi,  zdrowa polityka czyliż radzi ła wcią­
gać kray we wszystkie następstwa takiey woyny, 
i w takie okoliczności , które by ły  okolicznościa­
mi  t rakta tu  Londyńskiego :  Izba powinna sobie 
przypomnieć,  że wielkim przedmiotem trzech Mo- 
carstw,  podpisuiących ten t rakta t ,  a w którym P a r ­
lament  i kray w lelki czyni ły  u d z i a ł ,  było uspo­
kojenie Grecyi.  Teraz zapy tuię, nicobwinianożby ze 
słusznością R z ą d u ,  że poświęcił  ce l  tak  pożą­
dany , plącząc się w woynęj , k t ó rey  wypadek nie 
mógł by ć w ą tp l iwym dla iedney ze s tron walczą- 
Cyoh. Podobne postępowanie n iebyłoźby naga­
niane. iako uchybienie w ie r ze ,  po ot rzymaniu od 
naszego Sprzymierzeńca (Rossyi)zape wnień powta­
rz a n y c h ,  iż ona p r z y j m i e  pokoy , iezeli  ty lko 
będzie iey ofiarowanym? powtarzam t o ,  czyliż 
niepowinniśmy byli,  w takich roztwugach , które 
rych ley  lub poźniey ca lyhy świat w nią w ciągnę- 
*y, gdyvź bez naszego wdania się Tu rcy  mogliby 
zostać wypędzonymi z Europy? Szlachetny Lord 
Wyrzuć* Rządow i ,  że się niełąezył do energicz­
nego i zbrojnego ducha,  zawartego w t raktacie lon­
dyńskim.  Obwinia o n . cninisleryum o niet rafne 
rachuby,  iż naprzód rozpoczął działania n ieprzy­
jacielskie iawne przeciwko Porcie Ultomańskley,  
dla zmuszania iey do wypełnienia tego t rakta tu,  
a potem zmieniło sposob postępowania.

Go do ducha t r ak ta tu ,  mogę rzec Szlache­
tnemu Lordowi ,  iż ieśii teu, k tóry go układał  (za­
cny Canning) był nadewszystko przenikniony pe­
wną zasadą w szczególności, tą było, iż nie na­
leży wypełnienia iego zasadzać na użyciu si ły 
zbroyney. Mogę mówić sumtniennie o tey rzeczy, 
podług listu jednego pisanego przezeń z urzędu 
swego sekretarza stanu spraw zewnętrznych do 
Pana Tal leyranda.

Pan Tal leyrand  ośw iadczył  w liście iednym da­
towanym i  kw ietnia .1806: „że nietykalność i nie- 
j,podległość zupełna i całkowita Państwa Olto- 
„mańskiego,  by ły  śzeżereift życzeniem Cesarza, i 
„Stanowiły cel s tateczny jego pol i tyki .”

Pan F o x  odpisał  na ten list  p o d d . 8  kwiet.  1806,

w odpisie tym czytamy: „W zg lędem tego, co się t y ­
cze nietykalności i niepodległości Państwa Otto- 
mańsk iego , żadna nie może zachodzić t rudność,  
ponieważ wszystkie s trony iutetessowane w obe­
cnych układach,  również  pragną. Utrzymania tey 
nietykalności i tey niepodległości. ..{S łuchaycic, 
słu ch a jc ie ). O t o ż , chociaż to oświadczenie P .  
E o s a  n ieby ło  wyraźnem zobowiązaniem,  zabez­
piecza jącem nietykalność Państwa Ottomańskiego,  
jednakże dowodzi,  że wygnanie  T u rk ó w  z E u r o ­
py nie było celem niezmiennym jego pol i tyki ,  
jak to zacny baron ut rzymuje.

Lord Hol land rzekł ,  że w momencie obecnym 
nie może się on t łumaczyć, iak dalece oświadczenie 
P.  Foxa,  teraz przeczytane,  nie zgadza się z uczu­
ciami iemu przypisy w anemi,

Y'Vniosek za kwestyą poprzedniczą , został 
wzię ty  pod wota i przyię ty  bez podziału.

Posiedzenia lpgo i j6go były  bardzo krótkie  i nie 
zawiera ły  nic interessuiącego.

A U S T R  T  A i  

W  iedeń dnia 22 łu t ego.
(z Gazety War»saw»kin,i/.)

Nakoniec po tak długiem oczekiwaniu; (pi­
sze gazeta Teat ra lna Wiedeńska)  uyrzeliśmy w  
dniu 12 lutego, to iest, w dniu urodzin Cesarskich,  
pierwszą rep rezen tacj ą  opery tyle dziś wsławio-  
ney pod ty tułem : N iem a  z P o rtic i  na Teat rze  
K a e i n th er th o r . Juz na kilkanaście dni przed r e p r e — 
zentacyą nie było można dostać żadney loży, ani  
krzesła,  i pomimo zawieszonego abonamentu i pod- 
wyższoney ceny wniyścia,  teat r był  nies łychanie 
przepełniony.  T ru dn o opisać entuzyazm , z iakinr 
operę tę przyjęto; każdy numer  śpiewu, począwszy 
do pierwszego aż do ostatniego, rzęsistemi okrywano 
oklaskami; publ iczność,która nawykła  słyszeć nay- 
celnieysre dzieła oper,  i widzieć nayw ytw orn iey-  
sze wystawy tychże,  przecież w exekucy i  i w y ­
stawie N ie m e j  z P orlic i znalazła nowe zupełnie 
obrazy, nowy i oryginalny effekt,  i nad wszelkie 
wyobrażenie została zachwyconą z kompletną i l -  
iuzyą , co przypisać należy gorliwości czynney i 
ś wialłey dy re kcyi ,  która umiała użyć talentów,  
i nie tylko pomiędzy mieyscowemi w y b r a ć ,  lecz 
nadto za obrębem stolicy, a nawet  za granicą wy­
szukać, i nie szczędziła kosztów na stosowna w y ­
stawę. Całą operę ożywia wielki  zapał; wszyst ­
ko tu iest trzymane w gorącym kolorycie poł u­
dniowych W ło ch ;  wszystko iest żywe; autor p rz y ­
gotował  w tey operze t r y u m f  chorom , k tó rych  
metylko śpiew,  lecz i gra iest wielka i za ch w y ­
cająco. D e m m e r , pierwszy* reżisser, okazał 
rzadki swóy talent wewnęlrznem zarządzeniem 
sceny. Pan Corałłi, baletmistrz,  nietylko urządze­
niem iak nay charaktery styczni eyszem tańców,  lec* 
i grupowaniem figur w rozmaitych zwrotach,  a 
zawsze odpowiednio duchowi  rzeczy, zasłużył na 
wysokie zadowolenie i pochwały .  Dekoracja ,  nad 
któremi  pracowało 4ch naysławnieyszych d w o r ­
skich malarzy,  podług rysunków z natu ry  profes- 
sora Schelłenberger , J.  C. M. pierwszego malarza,  
są tak doskonałe, iż widz zdaie się bydz' przenie­
sionym do N eapołu  i iego naypowabnieyszyęh w  
świecie okolic; kost iumy są tak wierne  i przepy­
szne , iż we wszystkiem omamienie dochodzi da 
naywyższego stopnia, eto.

F  ft A S C f  A.
P a r j z  dn ia  26 łu t ega.
(s Gaiety Wanzawikiey).

Jeden  z tuteyszych dzienników zawiera w y ­
jątek  z petycyi ,  która ma bydź podpisana w P a s  
tra s , a w którey Grecy wynurzaią  życzenie ot rzy­
mania takiego kształtu rządu, iaki iest w Szway- 
caryi.

Gazeta wychodząca w K o rfu  donosi, iż bra t  
Pana Gordon po płynął  tamtędy na statku paro­
wym  z nader ważnemi listami urzędoweroi do Pa*  
tra s . W o j s k o  f rancuzkie ma zupełnie ustąpić z 
Morei:  liczba zaś statków woiennych angielskich 
codzieu się powiększa.

W  Tuluzie odebrano rozkaz, odlania w  tara*



teyszey ludwissarni sześć haubic, i wygotowania  
i ch  uaypoźniey clo 5o kwietnia roku bieżącego.

_____________________ (X.  TT.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t dnia i5 iulego.

( s  K o r r e s p o n d e n ta  W a r s z a w sk ie g o ) .
W  tuleyszey fabryce cigarrow , w których  

pracuje od trzech do czterech tysięcy  k o t i e t  i 
tyleż prawie mężczyzn,  wybuchnęło  dnia i i  b. ni. 
niew ieście pow stan ie  , które we  trzy dni ledwie  
z trudnością przyt łumione bydź mogło. Kobiety,  
rozgniewane na dytektora,  który dla tego, l e  nie 
dobrze skręcały cigara, nie kazał im płacić,  w p a ­
d ł y  nań z zajadłością, i pewnieby go rozszarpały,  
g d y b y  mu nie przyszła na pomoc odsiecz wie lu  
i n n y c h  > współrobotników. Straż z sześciu ludzi  
złożona rtic przec iw temu woysku dokazać nie  
mogła.  Rozjątrzone kobiety c iągnęły  tłumnie do 
królewskiego  pałacu,  lecz im przystępu wzbronio­
no. Nakoniec  wys łano do fabryki  woj sko ,  i sę­
dz iowie  poboiu (Alcades de casay corte) zaledwie  
zdołali  przytłumić rozruch.

—  Utrzymują,  ze wyp rawieu ie  26 tysiączne­
go korpusu wow ka do Hawanny , kosztować ma 
,60 milion, franków. Część woyska, która poprze­
dnio odpły.nęb,  uległa aiocney zarazie, wymiera  
po  20 ludzi na dzień.

N  I E M O I .
O d brzegów M enu 2 m arca.

Panna Sontag  dała dnia 27 z. m. w  K asselu  
koncert ,  zaszczycony obecnością Elektora.  Licz ­
na puLlifizność dawała oklaski.  Dnia 5 b. m. wyda  
tam drugi koncert.  (G. TT'.)

—  W  mieście Ascbers leben okropna powodź  
nie s łychane  zrządziła szkody. Dnia 26 lutego po 
południu rzeka tak wysoko wylała,  ?.e w y s z e d ł ­
s z y  ze s w y c h  brzegów' nazaiutrz o godzinie 5 
zrana przed wodną bram ą  (Wasserthor) w p ł y n ę ­
ła do miasta, zaięła sarnę bramę,  i zabierała ja­
dące poczty i powozy,  tak, że t sk ow e,  do dria do­
stać nie mogąc, musiały p ływać lub tonęły. W i e ­
czorem o 3niey była iuź na ulicy R adergasse  i 
na rynku. Nazaiutrz wieczorem zaięła trzy części  
miasta, tak, że mieszkańcy,  których wówczas  za­
garnęła na ulicach z końmi  i powozami ratowali  
się w  oknach dw up ię trow ych dotr.ow. Na ulicy  
R itte r s tra s se  runął now y niedawno wystawiony  
dom, i wiele  innych znacznych budowl i  zawaliło  
się i poszło z wodą z okropnym i n iewypow iedzia ­
ny m łoskotem.  W  nocy tegoż dnia, z soboty na n ie ­
dzielę,  mieszkańcy co chwila  czekaiąc ostatniey 
s w e y  godziny , siedzieli iak gołęłńe1 na dachach  
domow,  które się ieszcze powodzi opierały.  W  
niedzielę rano zaczęła woda opadać, i powol i  u-  
szła, zostawuiąc po ulicach i ogrodzeniach straszne 
kup y„piułu  i piasków, których się nawet naymo-  
cnieysze gmachy uchronie nie  mogły.  Podobnych  
skutków powydzi ,  ze śn iegów i deszczów pocho­
dzącej”, doświadczyły H a m b n r g ,  Frankfort  nad 
Odrą, Wit tenberg ,  Halla,  w ogólności,  całe pra­
w i e  północne  Niemcy. (Kor. TT.)

G  R E C Y A.
Skutkiem woyny jest teraz w  Grecyi dwa 

razy więcey kobiet , niż mężczyzn ; lasy oliwne  
zostały zniszczone , ale handel i przemysł wzno­
szą się. (G. TT.) ________

T  u  r  c Y A.
Na początku miesiąca lutego ogłoszono w  

Serwii powszechną dla wszystkich Sarwian amne-  
styą , którzy w  ciągu rossyyskiey w o y n y ,  byl i  
przec iwni  kraiowey sprawie.  Tegoroczne  mrozy  
utrudni ły  nam kommunikacyą gońców.  Lis ty  z 
Adryanopola donoszą o wie l k i ey  zmianie,  iaka na­
stąpiła w postępowaniu Tu rkó w  z fran kam i.

(K or. TT.)

W  1 ADOMOSCT RoZMłlTE.
( i  K u r y e r a  W a rsz a w sk ie g o . )

W  mieście, angielskiem Si/folk, żona k o w a ­
la, mającą lat 58 , kłócąc się zawsze z mężem O 
to, że b y ł  pijakiem , nakoniec w złości pot łukła  
8 kiel i szków, z których mąż jey p i ja ł ,  i szkło z 
tychże kieliszków' połknęła,  po czem w niezmier­
nych boleściach zakończyła życie  ! Mąż rozpacza­
jący przyrzekł  odtąd być  zawsze t r z e ź w y m ,  lecz  
po pogrzebie żony tyle  w y p i ł  r u m u ,  że w  ki lka  
godzin także żyć przestał,

—  P rzesądy Kurdów . Angie l sk i  rezydent  w  
Bagdadzie , Rich, od by ł  przed ki lku laty podróż 
do l i  u rdystanu  i rozpatrywał  się troskl iwie we  
wszystkiemu co mu się postrzedz dało.  K urdow ie  
mieli go z tego powodu za czarownika.  Pewnego  
dnia ca ły  róy  pszczół  przylec ia ł  na to mieysce,  
gdzie on poszukiwał starożytności  w  z iemi i zdey-  
mowa ł  m ieyscowe  napisy." K urdow ie  sądzil i  , iż 
pszczoły le miały z sobą zabrać zagrzebane w tern 
m ie y scu  skarby , i na rozkaz iego przenieść ie do 
K u ro p y . Pr a w ie  wszyscy  mieszkańcy W  schodu  
m e mogą poiąć: dla czego Europeyczykowie  przed­
siębiorą tak przykre i mozolne podróże do ich 
kraiow , i ztąd maią ich za poszukiwaczy u k r y ­
tych skarbów.

— P o w ie trze . Doktor  M adden  potwierdza  
w  dziele swem , Travels in K g y p t  etc. m ni em a­
nie Doktora B abirigton  , iż ta okropna zaraza bar­
dzo mało się różni od z w yc zay ne y  choroby zgni łey  
T yph u s», siedlisko zaś swoie ma w  systemacie gru­
czołowym.  Przy  zwyczaynem postępowaniu, przez 
które iad z ciała się w y p ę d z a ,  umierało dokto-  
rowi  temu na iedenastu chorych z w ykl e  d z i ew ię ­
ciu; kiedy  iednak uż yw ał  przez czas dłuższy mo­
cnych drażniących środkow,  nierównie by ł  szczę­
śl iwszy .  D aw a ł  ori często chorym mięszaninę z 
wody  i w ó d k i ,  w  którey ostatnia stanowi ła część  
głównieyszą ; napoy ten dawał  do picia c iepło.  
Ty m  sposobem uratował  bardzo wielu zarażonych,  
i  zw ykl e  ze 100 nie więcey,  iak 25 umierało.

— Szczególną iest rzeczą, że wszystkie  targi  
połu dn iowey  Francyi  są napełnione ptastw'em pół -  
nocnem, iako to: dz ikiemi gęśmi,  łabędziami,  dro­
piami i t. p.

—Uniwersytet  w Monachium ma teraz 1855 u-  
cznió w.

— W  okolicach Orsey zatkała się kra na 
R en ie , przyezeni woda tey  rzeki dochodziła do 26 
stóp wysokości;  lękają się okropnych skutków.

— Sułtapowie  tureccy prawie każdy inne  
przybierają tytuły.  W y p i s u i e m y  z bardzo rzad­
kiego rękopismu tytuły  Sultana, znayduiące się  
na początku listu pisanego r. 1637 do TT ła d y s ła -  
wa  róla polskiego. „ Sołtan syn Oświecony  
W ie lk ie go  Cesarza Przemożnego,  W n u k  Boży,  Ce­
sarz nieprzezwyciężony Turecki ,  Grecki ,  Bazyli-  
ski, Snmociński,  Azyjski ,  Jagmsriski, Pozycki  i 
Król  wielkiego  i małego E g i p t u ,  Król  A le x a n -  
drvjski , Arrrtań-ki, Arabski ,  K r ó l  wszystkich 0- 
świeconych na ś w i e c i e ,  Król  mieszkających w  
Raiu Ziemskim, Xs iążę poświęcone wszystkiei  A -  
zyei, Af  fryki,  Amery ki i wie lkie i  części Europy,  
Stróż miaita Jerycha i Grobu Machomethowego,  
Proboszcz Raiu Ziemskiego,  Stróż Grobu Bożego  
i wszystkich R ycerzów Bożogrobskich,  Pan Pa ­
nów na tym śmiecie mieszkających , poczc iwszy  
od Słońca wschodu aż do Zachodu, Kroi  nad Krol-  
mi, Xsiążę  wszystkiego,  Świat  nad Xsiążecy ,  Pan  
nad P a n y , i B o g  zgody i Psn  Drzewa żywego,  
Rzeki  Euphrates,  Mocny i Potężny,  Prześladow­
ca nieprzyiacielski  i wszystkich Chrześcian, Strach  
wszystkiego świata, Drogi  nieoszacowaDy Kamień,  
Proboszcz święty niebieski,  Bicz  boży, Stróż i O-  
piekun ukrzyżowanego,  Pan i Dziedzic Jeruzalem,  
nadzieje i pocieszenie Biszurmańskie,  Z«smucenie  
wszystkiego świata chrześciańskiego,  Utrapienie i 
zniszczenie chrześciańskie abo Gaurski.

\  '  .“  ‘  ! .

Pozwolono drukować . Z  polecenia JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i K aw aler.

w  D rukarni R edakcji,
D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 3 n

T V iln o  d n ia  42 M a r c a  v. s • *8 5 o ro ku .

W  t  o C z ę g i . 
i  Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu  

ninieyszem obwieszcza się, iż w i a t a c h :  1828 i 
1829, w edle I m i e n n e g o  N a y w y ż s z e g o  
Ukazu t 8 s ierpnia 1828 ro k u ,  postąpili w łó­
częgi w edle swey sposobności , a mianowicie ; 
Do woyskowey służby, / t r a n ,  niepamiętający oyca, 
Gawrytow  , od urodzenia la t  2 1, gdzie się narodził 
niewie, a wyhodował się w mieście Saratowie , 
P''zymiotow : wzrostu 2 arszyny 6* w ierszkow, 
'viosow na głowie, b rw iach  i wąsach św ia t ło ru ­
sych, b ro d ę  goli, oczu szarych, tw arzy  czystey, 
białey , ok rąg ław ey  , nosa mełego i gęby  wąz- 
k i e y .—  S te fa n  P ro k o f jew  syn P r e x a  (inaczey 
Kozłowski), 17 , z włościan podolskiey gubernii ,  
Haysińskiego powiatu, wsi T opolów ki obywatela 
Bilińskiego, wzrostu 2 arszyny 3« wier.,  tw arzy  
°zystey, b iałey, ok rąg łey ,  no/a małego k ró tk ie ­
go, w łosów  światłorusych. ■—  M ichayło  P ro k o f­
jew syn K ozłow ski, 25> z włościan t e y l e  guber­
n i ,  powiatu i obywatela , w zrostu 2 ar .  5} w ier .  
' 'dosow  na głowie i b rw i  św iatłorusych  , a na 
dąsach  ryżaw ych , oczu szarych , twarzy czystey —  
P io tr  Iw anow  syn B urkow ski, 18, mieysca u r o ­
dzenia n iepamięta, wzrostu 3 ar . 4 * wier.,  w ło­
sow na głowie św iatłorusych, oczu szarych, twa­
rz y  czystey , n ieco  ospowaty, na palcach ,  u l e -  
w ey rę k i  , w ie lk im  i wskazującym ma od ro z­
cięcia szramy podłużne —  Iw a n  Z uraw lenko , 
3 o, Kijowskiey G ubern ii  Bohusławskiego Powiatu, 
Sioła P i s z k i , włościanin obywatela X ięc ia  Ło- 
PUchina, wzrostu 2 a r .  7 w ie r . ,  w łosow na gło­
s i e ,  b rw iach  i wąsach rusycb , oczu szarych, brodę 
g o l i , tw arzy  c z y s te y , na palcach  , u  lew e y  
r ę k i  , małym i p ierśc ien iow ym  szramy , nos i 
gęba m ie r n e —  K iryło  Jakowenko, 25 , E k a te ry -  
nosław skiey  G ubernii,  W ierchniedniestrow skiego  
P ow ia tu ,  sioła B arzenkow a, włościanin obywate­
la  P e t ry sa n a ,  w zrostu  2 ar .  8 j  w ier .,  włosow 
n ag ło w ie  i b rw i ru sy ch ,  tw arzy  czystey, k a rp a -  
ty ,  oczu żółtokarych,w ąsow b ia łych ,  szczególnych 
przym iotów  n ie m a .—  I liw a  D udar , 26 ,  z C her-  
Sońskiey G ubern ii,  Tyraspolsk icgo  powiatu, z sio­
ła  Z ach ar jew k i , włościanin obywatela  X ięc ia  
D ołhoruk iego , wzrostu 2 ar. 5 i  w ie r . ,  włosow 
na głowie i b rw i  ciem norusych, wąsow ru sy c h ,  
tw arzy  czystey, oczu szarych , nosa i gęby m ier­
ny ch .  —  P a w e ł B urłaczenko  , 37 , Podolskiey  
gubernii,  Olgopolskiego powiatu,z sioła R u d n ick ie ­
go, włościanin obywatela T u to lm ak a ,  wzrostu 2 
ar. 6^ w ie r . ,  w łosow na głowie, b rw i i wąsow 
ciem norusych , oczu żółtokarych , twarzy czystey, 
nosa i gęby m iornych ,  b rodę goli , na m aleń­
kim palcu  u l e w e y  rę k i  szram —  Ih n a t K o- 
n o w a ło w , o 5 , E ka te rynosław sk iey  gubernii,  
W ie rch n ied n ies tro w sk ieg o  powiatu sioła Tata- 
rynow a, włościanin obywatela  Iw ana Paszczen- 
ka ,  wzrostu 2 «ir. w ier .,  włosow n3 głowie 
i  b rw i  ru sy ch ,  wąsow św iatłorusych, brodę go­
l i ,  tw arzy  czys tey ,  oczu s z a ry c h ,  nosa i gęby 
m ie rn y c h .—  P iotr Iw anow , 26, m ienił się bydź 
ro d em  z miasta Smoleńska mieszczaninem, lecz po 
rozwiedzeniu się , oświadczenie to jego okaza­
ło  się fałszywem, wzrostu 2 ar, 5 * w ier .,  tw a­
rz y  pe łney ,  b ia łey ,  czystey, u u /u  sza ry ch ,  w ło­
sow na g łow ie, b rw i  i wąsow ciom norusych .—  
N ikita  K ondratjew  , 5o , z miasta gubernialnego 
Simbirska, z włościan obywatela Grzegorza R ja- 
binina, wzrostu 3 ar .  5 * w ier . ,  włosow n a g ło ­
s i e  ru sy c h ,  oczu szarych, nosa i gęby m ierney, 
Łv°dę goli , tw arzy  czystey , na lewym  poli- 
czTcu jest m aleńka blizna od skaleczenia g w o -

skiey g u bern ii ,  P eres ław l-Z alesk iego  powiatu, ze 
wsi Pańska, włościanin S z tab sk ap i tan a  A lex a n -  
d ro w ic z a , wzrostu 2 arsz. 5 w ier .  , włosow na 
głowie i b rw i  ru sy ch ,  wąsow światłorusych, 0- 
czu sza rych , nosa i gęby m ie rn y ch ,  tw arzy  czy ­
stey , sucharlaw y, b rodę  g o l i , z lew ey  s trony  
pod  uchem  n a r o ś l —  Jaków S ika łew , 17, Ghar- 
kow sk iey  gubernii ,  K ursk iego  powiatu , ze wsi 
Barowja , z włościan obyw ate la  M acylew icza , 
wzrostu 2 ar. 6-1 w ie r . ,  włosow na g łow ie i b ro­
dzie ciem norusych , oczu c io m n o sza ry ch , nosa 
szerokiego ,  gęby  m ie rn e y  , b rp d ę  goli r tw arzy  
czystey —  P(iotr R u k iń sk i , 4 o, W i le ń s k ie y  gu ­
bern ii ,  Rossieńskiego powiatu, wsi Chlebani, z w ło­
ścian obywatela Jucew icza ,  wzrostu 3 ar. 5 j  w ie r .  
włosow n a g ło w ie ,  brodzie  i wąsow św ia t ły ch ,  
oczu szarych, nosa ostrokońezatego , gęby m ier-  
ney, tw arzy  smaglawey, chuderlaw ey , brodę goli, 
na tw arzy z  l e w e y  strony brodaw ką. —- H riho- 
ry  H ołubeńko, 35 ,  narodził się na Czarnomorzu 
z kozackiego stanu , miasteczka T e p l ik a ,  w zro ­
stu 2 ar .  81 w ie r .  , tw arzy  p o c ią g ła w e y , oczu 
szarych , nosa długiego, włosow na głowie i b rw i  
c i e m n o r u s y ^  — P io tr M orozow, 26 , R jazańsk icy  
gubernii ,  Zarayskiego powiatu, sioła Sitkowa, 
z włościan obywatela Apułowa, wzrostu 2 arsz. 
7 w ie r s z . ,  tw arzy  p o c ią g ła w e y ,  oczu k a r y c h ,  
nosa d ług iego ,  włosów na głowie i b rw i  czar­
nych . —  Fiedor A n d re iew  syn Todoreńko , 3 5 , 
z  włościan skarbow ych C hersońskiey  gubernii^ 
Tyraspolskiego powiatu, wsi Jasskoy, wzrostu a  
ar. 5£ w i e r . ,  tw arzy  p e łn e y ,  smugławey, oczu 
k a ry c h ,  nosa i gęby  m iernych , "włosow na g ło ­
wie ciemnorusych, i  b rw i  podobnych —  Iw a n  
P ietrow , 27 , z w łościan  obywatela Czemodano- 
wa , N iiegorodzkiey  gubern ii ,  Arzamaskiego po­
wiatu, sioła M cdincow a, w zros tu  2 a r .  6 w ie r . ,  
tw arzy pociąg ław ey, suchey , oczu k a ry c h ,  no­
sa miernego, włosow na g łow ie ,  b rw iach  , w ą­
sach i brodzie ru sych , gęby m ierney .  — W a s i-  
l i  M oyseienko , 30, z mieszkańców Chersońskiey  
gubernii ,  Tyraspolskiego powiatu , wsi T ro n ic  , 
wzrostu 2 ar. 6 w ie r . ,  tw arzy  czystey  pociągła­
w ey, oczu k a ry c h ,  nosa i gęby m iern y ch ,  w ło ­
sow na głowie ru sy ch ,  b rw i  czarnych ,  a wąsow, 
św ia t ło rusych -— Iw a n  "Wasiljew syn Szew czen- 
ko, 28, z włościan obyw ate la  Baranowa, C her­
sońskiey gubernii,  Odesskiego powiatu, sio ła  Ba- 
ranowki, wzrostu 2 ar. 5 w ier . ,  ospowaty, oczu 
źółtoszarych , nosa długiego , włosow na g ło ­
wie i b rw i ciem norusych  , u lew e y  nogi i na  
lew em  rę k u  ma szramy — H rihory  F iedo row  
syn H riszyn  , 21, z skarbow ych  włościan C zer-  
nihowskiey gubern ii ,  Nowozibkowskiego powiatu, 
sioła Sołowa, wzrostu 2 arsz. 4 |- w ier . ,  tw arzy  
czystey, oczu szarych, nosa i gęby m ierney , w ło ­
sow na głowie c iem n o ru sy c h —  Aw diey K a za r -  
c o w ,'28, z włościan obywatela P e rm sk iey  g u b e r­
nii, O reuburskiego powiatu, Jaśiińskiego zawodu 
P . Dawidowa, jakiego imienia i imienia oyca nie­
pamięta, wzrostu 2 ar. j i  w ie r . ,  tw arzy  b ia łey ,  
czystey, okrąg ław ey , oczu szarych , nosa i gęby  
m iernych, włosow nag łow ie  ciem norusych, b rw i  
rusych  —  Iw a n  F iedorow  syn W ierchohladenko, 
20 , z włościan skarbow ych  K ijow sk iey  guber­
nii, miasta Zw ienigródka, wzrostu  3 ar. 6> w ie r , ,  
tw arzy  nieco ospowatey, oczu ciem noszarych, nosa 
zaostrzonego, gęby m ierney , włosow n ag ło w ie  i 
b rw i  ciemnorusych.

B o Fortecznych Aresztanckich rot — J a ­
ków P cllaszew icp  , 16 , mieysca urodzenia n ie ­
pamięta, wzrostu 2 ar. i i  w ier .,  włosow na gło-



pełney , nosa miernego — Siemień B ałan  , 5 o , 
* włościan Podolskiey gubernii, Bałtskiego„po­
wiatu, wsi Popałoy, Wzrostu 2 ar. 6 |  wier. ,  wło­
sów na głowie i brwi  ciemnorusych , oczu ka­
rych ,  twarzy czysley, pełney, nosa miernego__
Zachary Nikitów , i 5 , z włościan Podolskiey gu­
bernii, MobPewskiego powiatu, ze wsi Sadkowiec, 
wzrostu 2 ar. i£ wier.,  włosow na głowie i br wi 
rusych, twarzy okrąłgey, nosa m i e r n e g o ^  Stiepan 
Jurków , 3o, z włościan Podolskiey gubernii, wsi 
Niszborki, wzrostu 2 ar. wier.  , włosow na 
głowie, brwi  i wąsow ciemnorusych, oczu sza­
r y c h ,  twarzy pociągławey, na lewe oko śle­
p y —  Leon Rogwin (inaczey Arseni), 62, rodem 
7. Austryackiego państwa Gzernowieckiego c y r ­
ku łu ,  wsi Białey-Kryoicy, wzrostu 2 ar. 4 } wier. ,  
włosow na głowife, brwiach,  wisach i brodzie cie­
mnorusych, twarzy pociągławey, oczu szarych—* 
JVasili Por kar , 45 . z włościan, rodak zadnie- 
strowski , lecz z jakiego mieysca nie pamięta , 
wzrostu 2 ar. 5 'f wier., włosow na głowie, brwiach, 
wąsach i brodzie cieinno-czarnycb, oczu szarych, 
twarzy okrągłey — M ichayło M ielnik, 60, rodem z 
W ołyńskiey  gubernii ,  Ostrogskiego powiatu, sioła 
Oźeł,z wolno-żyiących,wzrostu 2 ar. wier. ,wło­
sow nagłowie ciemno,na wąsach i brodzie światło- 
rusych , oczu szarych , twarzy pociągławey — 
Iw a n  Sporenko, 60, rodem Podolskiey gubernii 
Bracławskiego powiatu, sioła Kirkaszewki, wzro­
stu 2 ar. 4 wier. ,  włosow na głowie, brwi  i wąsow 
ciemnorusych, z siwizną, oczu szarych, twarzy 0- 
krągłey —  M atwiey Negr u, 59, rodem z teyźe gu- 
berni i Kamienieckiego powiatu, sioła Klimbow- 
Łi, wzrostu 2 ar. 6j  wier. ,  włosow na głowie, 
wąsów i brwi  czarnych ,  oczu karych , twarzy 
ściągłey, nosa miernego— M iron M orar, 60, ro­
dem z Ekaterynosławskiey gubernii, miasta Niko-  
pola, wzrostu 2 ar.  4 wier . ,  włosow nagłowie, 
brwiacb, wąsach i brodzie ciemnorusych z prze-  
biiaiącą się siwizną, oczu szarych, twarzy ścią­
głey , nosa miernego—  Roman Tymczuk , 5 8 , 
z Karhieniecko-Podolskiey gubernii,  mieszczanin 
2 miasta Mohilewa, wzrostu 2 ar, 4 wief. ,  wło­
sow na głowie czarnych,twarzy czystey okrągłey, 
nosa śrzedniego, na końcu którego rodzima bro­
dawka; oczu światłokarych , na przednim palcu 
prawcy ręk i  u paznogcia szram — Iw an Dudniak, 
3 8 ,Woronezk iey  gubernii,Nowochoperskiego po­
wiatu, wsi Krasnowoy, obywatela Jenerała Bo- 
tozdina,  wzrostu 2 ar. wier*, twarzy czystey 
smugłowatey, włosow na głowie, wąsach i bro­
dzie czarnych, nosa śrzedniego, oczu karych —  
Piotr  Jakowlew syn Hor bat i u h , 58, z włościan 
Podolskiey gubernii Haysiriskiego powiatu, wsi 
Czernoy-Hrebl i , obywatela Hrabi Potockiego,  
wzrostu 2 ar. 4 |. wier. ,  twarzy czystey smugło­
watey, oczu szarych, nosa śrzedniego, włosow na 
głowie ciemnorusych z przebiiaiącą się siwizną, 
wąsow światłorusych, na prawym policzku nie­
wielkie biało piętna— /(Van And reje w syn Mz- 
iu r , 4 y, Podolskiey gubernii, Winnickiego po­
wiatu, wsi Łozowatey, z włościanf obywatela nie 
może pamiętad, wzrostu 2 ar. 3 j  wier., twarzy 
białey, oczu karych,  nosa śrzedniego, włosow na 
głowie ciemnorusych, wąsach i brodzie światło­
rusych,  z przebiiaiącą się s iw izną—  Iw an  Ja-  
io w l e w  syn Franczuk, 3 8 , z teyźe gubernii, Ka­
mienieckiego powiatu , wsi Mukszy, z włościan 
obywatela Łiśniewicża, wzrostu 2 ar. 5 |  wier. ,  
okrągłolicy, twarzy białey, oczu błękitnych, no­
sa śrzedniego, włosow na głowie i brwi ciemno­
rusych,  wąsow światłorusych, u lewey nogi po 
pod kolanem kresa podłużna —  Hrihory  Pie-  
t row syn Lipiński, 38 , z teyźe gnbernii  i powia­
tu, wsi Laszkewea, obywatela nie pamięta, wzro­

stu 2 arsz. wier. ,  f twarzy białey, okrągłeyj 
oczu szarych, nosa śrzedniego, włosow na głowid
1 brwi ciemnorusych, na lewey nodze palec wielki 
odmroźony\_7-“ Fiedor Iwanow syn RotnancoW , 45 ; 
z Podolskiey gubernii,  Kamienieckiego powiatd, 
wsi W achnow ca ,  z włościan obywatela Trze-  
cieckiego, wzrostu 2 arsz. 4 wjer., twarzy smugła— 
wey,  oczu czarnych, niewielkiego nosa, włosow* 
na głowie ciemnorusych, wąsach i brodzie świa­
tłorusych , prawa ręka w ramieniu k rzy w a__
Fiedor Ki ry łow syn Bodnar, 5o, z teyźe guber­
nii Lszyckiego powiatu, z miasteczka Letniewca,  
z włościan obywatela Jenerała  Gzewkina, wzro­
stu 2 ar. 4 « wier.,  twarzy, czystey suchey,  oczu 
karych,  nos niewielki gruby, włosow na głowie, 
brwiach , wąsach i brodzie czarnych — Jaków 
H r  y hor je w syn R a k, 4 o, z teyźe gubernii  Mo- 
hilewskiego powiatu,  z miasteczka Ja ryszowa , 
z włościan obywatela Dzieduszyckiego , wzrostu
2 ar. 3 i wier., twarzy czystey, okrągławey, oczu 
karych , niewielkiego nosa , włosow na głowie 
światłorusych, wąsach i brodzie rusych, na pra-  
wey nodze ma znak od rozrąbania toporem —  
Jaków Simonow syn Simonow , 4 5 , z teyźe guber-  
nii Lszyckiego powiatu, sioła Iwankowca, wło­
ścianin, wzrostu 2 ar. 5 w i e r . , twarzy czystey, 
chuderlawy, oczu szarych, nosa długiego, włosow 
na głowie ciemnorusych, wąsach i brodzie świa­
tłorusych, pod gardłem znak od ukąszenia gadzi­
ny K nyło  Matieiew syn Iwasżczuk, 4o, z teyźe 
gubernii Kamienieckiego powiatu , wsi Janowca 
z włościan obywatela Moszyńskiego, wzrostu 2 ar.
2 wier. ,  twarzy czystey, chuderlawy,  oczu sza­
rych ,  niewielkiego nosa, włosow na głowie, wą- 
sach 1 brodzie światłorusych, na lewey ręce  po- 
wyzcy łokcia szram od rozerznięeia nożem —  
Nikita  niepamiętający oyca B urłaka , 5o, z mie­
szczan Podolskiey gubernii  , miasta Mohilewa , 
wzrostu 2 ar. wier. ,  twarzy czystey, chnde rla -  
wey, oczu karych,  nosa miernego, włosow nagło­
wie ciemnorusych , wąsach i brodzie czarnych 
z przebiiaiącą się siwizną —  Jegor Pi lipow syn 
jLolkaczew, 4 o, z lu lsk iey  gubernii, Kaszyrskiego 
powiatu, sioła Masłowa, włościanin obywatela Za-  
kreckiego , wzrostu 2 ar. 3 wier., twarzy czystey, 
sucliarlawey, oczu szarych, nosa śrzedniego, wło­
sow na głowie ciemnorusych, wąsach i brodzie
rusych, na lewem ręku  wielki palec k r z y w y __
Hawrylo Andreiew syn Safronczuk  , 21, z Podol­
skiey gubernii Mohilewskiego powiatu, z miastecz­
ka Jarysz.ewa, z włościan obywatela Dzieduszyc- 
kiego, wzrostu 2 ar. 4 wier.  , twarzy ściągłey,  
czystey, oczu burych, nosa podługowatego, wło­
sow nagłowie i brwi  ciemnorusych, na prawey 
ręce  wskazującego palca pierwszey sustawy ni© 
ma Arulrey Matasiew Syn Tofianiuk  , 3o , 
z teyze gubernii i powiatu, sioła Ołczydaiewa , 
z włościan obywatela Hrabi Markowa, wzrostu a  
ar. 3 wier. ,  twarzy smugłey, ospowaty, oczu sza'* 
rych,  nosa śrzedniego, włosow na głowie i brwi  
ciemnorusych, z lewey strony w niższey szczęcie 
hrakuie trzonowego zęba, palec wskazujący odrą­
bany —  Andrey  Demianow syn Paliczyn  , 97 f  
z włościan teyźe gubernii i powiatu, z miasteczka 
Jaryszewa, obywatela Bziedus/yckiego , wzrosttt 
2 arszyny 7 wierszkow, twarzy czystey, srtiu* 
g ł a w e y , oczu szarych , nosa podługowatego , 
włosow na głowie i brwiach ciemnorusych —- 
M aksim  Hrihorjew syn Żurba, 4 o, z włościan 
Podolskiey Gubernii ,  Uszyckiego Powiatu,  wsi 
NemerCzy , obywatela Józefowicza, wzrostu 2 
arsz, 2 wiersz. , twarzy okrągłey,  smugławey* 
oczu szarych, nosa średniego, włosow na głowie 
i brwi  ciemno-rusych —  Iw an  Kazemirow syn 
Borzanski, 46 , z włościau teyźe Gubernii i  po-



'Viatu, ś miasteczka Wińkawca  obywatela Czćr- 
kieza, wzrostu 2 arsz. 6 A wiersz., twarzy białey o- 
kr^gła wey,oezu szarych,nosa podługowatego, wło-
&ow na głowie i brwi światło-rusych Iw an Tro-
fim ow , 3 o, t  teyże Gubernii,  Kamienieckiego po­
wiatu , sioła Liskowca,  z włościan obywatela 
Hrabi  de Wit ta , wzrostu 2 arsz. 6 wiersz., twa­
rzy białey, długiey, oczu karych, nosa niewiel­
kiego, włosow tia głowie i brwi światło-rusych—- 
M atiey  Tyrnofieiew syn Pańków , 20, z włościan 
teyże Gubernii ,  Uszyckiego powiatu z miastecz- 

Kalusa , obywatela Lipińskiego, wzrostu 2 
arsz- 21 wiersz., twarzy białey pociągławey, o- 

karych, nosa długiego , włosow na głowie 
1 brwi ciemno-rusych — Fiedor A fanasiew , 42 , 
l odeni z Pskowskiey Gubernii , Porchowskiego 
powiatu, sioła J a hocka ,  włościanin obywatelki 
Hrabini Zawadowskiey, wzrostu 2 arsz. 3- wier. ,  
twarzy oirągławey,  oczu czarnycli , nosa dłu­
giego , włosów na głowie ciemno - rusycli ,

słedlenie. Jtrihory Szpaćzko, 55 , włościanin Po* 
dolskiey gubernii Bałckiego powiatu sioła Pi sz-  
tańkowa obywatela Urbanowskiego, wzrostu 2 ar. 6 
wier. ,włosow na głowie, brodzie i wąsach czarnych, 
oczu karych,  nosa i gęby śrzednich, nad noseni 
ma sżratn, podniebienie wypadło —  Osip Oleynik 
Pisk tin, 5 o, z włościan Kiiowskiey gubernii,  Bo- 
husławskiego powiatu, sioła Masłakowki, obywa­
tela Geniłonowa, wzrostu 2 ar. 3 |  wier. włosow

Ł . 0    J
1 wi r u s y c h , na lewey ręce mały ziiaczek- 

łw an IVasiljew , 5o, włościanin Kurskiey Guber .  
njli Dmitrowskiego powiatu, sioła Micbayłowki  
obywatela Maiora Złobina, wzrostu 2 arszyny 5 
^•ersz. , twarzy okrągławey, oczu karych,  nosa sre­
brnego, włosow na głowie i brwi  światło-rusych, 
łysy —  JFasili Fucenko 45 , włościanin Clier- 
^ońskiey Gubernii ,  Olwiopolskiego powiatu, sio­
ła  obywatela Zabłockiego , wzrostu 2 arsz. 6 
’vv*ersz., twarzy podługowatey, oczu szarych, 
ft°sa średniego, włosow na głowie ciemno-ru-. 
sycli, z przebiiaiącą się siwizną, brwi światło-ru.  
^ytb, na wąsach i brodzie ciemno-rusyeh z prze- 
"'laiącą się siwizną — Sawwa Nesterenko, 20, 
“ karbowy włościanin Chersońskiey Gubernii, O.  
heskiego powiatu, wsi Kałaglii, wzrostu 2 arsz. 
5 wiersz., twarzy pełney , oczu karych , na 
prawem oku bielmo , nosa ka rpa tego, wło­
sow „a głowie i brwi ciemno-rusych —  Pawio  
M artiniuk, 45 , włościanin Mińskiey Gubernii 
Rzeczyckiego powiatu, słobody Kinoiewicz,  wło­
ścianin obywatela Grafa Potockiego , wzrostu 
2 arsz. 6 wiersz., twarzy czystey, oczu siwych, 
*>osa długiego, włosow na głowie rusych, wą- 
sow ryżych, brodę goli —-Fimofiey Abramów , 48, 
2 Kostromskiey Gubernii ,  Halickiego powiatu, 
''tsi Artemonowki, z włościan obywatela Senli- 
bzewa, wzrostu 2 arsz. 5j  wiersz., włosow na 
głowie, wąsach i brodzie światło-rusych, o-  
«zu karych,  twarzy nieco ospowatey, nosa i gę­
by średniey, palec lew ey  ręki  mały k rzy ­
c y —  Andrey Krywyy, 35, gdziebysię narodził
1 do kogo należy niepamięta,  wzrostu 2 ar. 
5 wiersz, twarzy nieco podługowatey, nosa mier­
nego, włosow na głowie i brwi  rusych, oko iedno 
s*are a na drugie ślepy — Paw eł Morozow, 35, 
włościanin Podolskiey Gubernii, Mohilewskiego 
powiatu , sioła Kotiużan, obywatela Szulstyckie- 
go, wzrostu 3 arsz. 2 wiersz., twarzy pociągła- 
'"'ey, oczu karych, nosa śrzedniego, włosow 
Ciemno-rusych _  M iron Czumakow , 4 2, rodem
2 Królestwa Polskiego z miasta Krakowa, wzro­
stu 2 arsz. 5 * wiersz., twarzy ściągłey, oczu 
Szarych, nosa śrzedniego, włosow na głowie i brwi 
c iemno-rusych—  M akar Fukjanow  syn P ecze-  
ryczenko, 4 o, z skarbowych włościan Kiiowskiey 
Gubernii ,  Czehiryńskiego powiatu, wsi Adamów* 
k , j wzrostu 2 arsz., 6 wiersz,, twarzy smugłey, 
Cezu Szarych, nosa i gęby śrzedniey, włosow na 
głowie i b rw i  Ciemnorusych —  Siemień Slie- 
panow syn Zacharczenko, 3 8 , z włościan W oro -  
*m*skiey gubernii, Lińskiego povviatu, wsi Głu- 
Stowki, wzrostu 2 ar. 6* wier. ,  twarzy czystey, 
oczu szarych, nosa i gęby śrzedniey, włosow na 
głowie 1 brwi  rusych.— Odesłani do Syberyi na 0-

na głowie , brwi  i wąsow ciemnorusych , oczu 
karych,  nosa cienkiego nieco skrzywionego, gę­
by zwyczayney, na prawey nodze pod kolanem, 
tudzież na prawem ramieniu, szramy —  M artin  
Tkacz, 46, włościanin Chersońskiey gubernii ,  Ty-  
raspolskiego powiatu, sioła Nikołaiewki , obywa­
tela Giżyckiego, wzrostu 2 ar. wier.,  włosow 
na głowie ciemnorusych , na wąsach i brodzie 
rusyeh , oczu szarych , nosa i gęby śrzednich , 
twarzy czystey okrąg ławey—  Nikotay Konstan­
tynów, 60, Charkowskiey gubernii, Zmiiewskiego 
powiatu, miasta Czugujewa z r o ln ików ,  wzrostu 
2 ar. 3 wier., włosow na głowie i brodzie czar­
nych, wąsow i brwi ciemnorusych, oczu karych,  
nosa i gęby zwyczaynych, dolnych zębów siedmiu 
i górnych dwóch b r a k u ie —• Piotr IFakar, 55 , 
włościanin Podolskiey gubernii, Bałckiego powia­
tu, ze wsi Borsukowa, z włościan obywatela Sa- 
bariskiego, wzrostu 2 ar. 7 wier.,  włosow na gło­
wie, brwiach,  wąsach i brodzie czarnych,  oczu 
szarych, nosa i gęby zwyczayney, twarzy czystey* 
u lewey ręki  na łokciu ina niewielką narośl*
1 takąż pod piersiami — IFasili Szczerbakow, 3o, 
włościanin Czernihowskiey gubernii, DuszackiegO 
powiatu, wsi Biełaaowiczan , obywatela Ładol- 
skiego, wzrostu 2 ar. 6 wier. ,  oczu żółtokarych* 
włosow na głowie, brwi  i wąsow światłorusych, 
brody niegoli, twarzy czystey, smugławey, nosa 
karpatego, gęby śrzedniey —• IFasili Kuroczka , 
45 , włościanin Podolskiey gubernii Jampolskiego 
powiatu, z miasteczka Gzernowca, obywatela L i -  
sowieckiego, wzrostu 2 ar. 3 i wier.,  włosow tu! 
głowie i brwi  rusych,  oczu szarych, nosa i gę­
by mierney, twarzy Czystey, okrągłey,  na lew ey  
nodze pod kolanem rana — Siemień Iwanow  * 
4 o, rodem z miasta Kiiowa poddany tamecznego 
Swięto-Michałowskiego monastyru, wzrostu 2 ar* 
4 * wier. ,  włosow na głowie ciemno-rusych,  na 
wąsach i brodzie światłorusych , oczu karych ,  
nosa i gęby śrzedniey, na piersiach kości wydę­
te —  Serhiey Iwanow syn Ponomarenko , 60 ,  
poddany skarbowy Kiiowskiey gubernii Umań- 
skiego powiatu, z miasteczka Sokołówki, wzrostu
2 ar. 4 l  wier. ,  włosow nagłowie ciemnorusych* 
z przebiiaiącą się siwizną, wąsow światłorusych* 
brody siwey, tlosa i gęby ś rzedn ich—  Iw an  IFa- 
siljew  syn, 4 o, z włościan Podolskiey gubernii,  
Kamienieckiego powiatu , wsi Tarasowca , oby­
watela Marchockiego , wzrostu 2 Cr. 4 |- w?ier.  ,  
twarzy białey , oczu sza rych , riosa śrzednie­
go , włosow ha głowie i brWi rusych — Jaków  
Siemienow  syn, 3 7, ż włościan teyże gubernii Mo- 
bilcwskiego powiatu, sioła Ponitkowca , obywa­
tela Isaia Ponarskiego * wzrostu 2 ar. 2 wier.* 
twarzy czystey, oczu szarych, włosow na głowie, 
wąsow i brwi światłorusych, na lewym policzki* 
koło nosa ma kresę podłużną — Jakub Iwanow 
syn Matkowski , 60, z włościan teyże gubernii I 
powiatu, z miasteczka Baru , iakiegoby był  oby­
watela, nie wie, wzrostu 2 ar. w i e r . ,  twarzy 
czystey, ściągłey, oczu karych,  niewielkiego no­
sa, włosow nagłowie,  wąsach i brodzie ciemno­
rusych, z przebiiaiącą się siwizną —  Iw an  Pie-  
t row syn Btirłanczuk, 4 o, włościanin teyże gu­
berni i , Kamienieckiego powiatu , sioła Cymko- 
wca , obywatela Iilibowskiego, wzrostu a ar. 4



w ie i\ ,  twarzy o k rąg łe j ,  b iałey , oczu szarych, nosa 
ściągłego, włosow na g łow ie i b rw i  czarnych  —~ 
Fiedor A ndre iew  Syn L ipiński, 26, z teyże guber­
nii  Uszyckiego powiatu z miasteczka M ańkowca, 
z duchownego stanu, wzrostu 2 ars*. 5 j  W ie r . ,  
tw arzy  czys te j ,  b ia łey ,  oczu szarych, n iew ie lk ie­
go nosa, włos o sv na głowie i b rw i  światłorusych,na 
czole i nosie kresa od rozcięcia  nożem, na lew y c h  
b rw iach  b ro d a w k a —  P io tr  j Jako  wie w syn D ule-  
now icz, 26j z włościan Podolsk iey  gubern ii ,K am ie- 
n ieck iego  pow ia tu ,  sioła B ohow icy , jakiegohy b y ł  
obywatela , nie wie, wzrostu 2 ar. 5 w ie r . ,  twa­
rz y  smugiey, piegowatey, o6zn  szarych, nosa śrze- 
dniego, włosow na głowie i b rw i  czarnych —  
Ilko  T im kow  syn Gnatów, 3 o, z włościan teyże 
gnbern ii  U’szyckiego powiatu , sioła P e tryńca  , 
obyw ate la  Grafa Sadowskiego , wzrostu 2 ar. 4 
w ie r . ,  tw arzy okrągło-b ia łey , oczu szarych, no­
sa śrzedniego , włosow na głowie i b rw i  czar­
n ych  — O nufry  N ikołaiew  syn J u d z ą ,  4 o, z wło­
ścian P odolsk iey  gubernii,Uszyckiego powiatu,sio­
ła  Ł o iew ca, obywatela Lińskiego, wzrostu 2 ar. 5 
w ie r . ,  tw arzy smugławey,oczu karych,nosa podłu- 
gowategO, włosow na g łow ie  i b rw i  c iem norusyeh , 
p ie rś  wystąpiła od uderzenia  — Fiedor C zerniega , 
16, z włościan K iiow sk iey  gubernii  L ipodneck ie -  
go powiatu, \Vsi P opow ki,  obywatela Zapolskiego, 
wzrostu 2 ar. 3 w ie r . ,  włosow na g łowie cjemno- 
ru sy c h ,  wąsy przebiiaią się, oczu szarych, nosa 
i  gęby śrzedn ich , b rw i ciem norusyeh— L a w ren ti 
Iw a n o w , 35 , ro d em  z K u rsk iey  gubern ii  P u tiw l-  
skiego powiatu, wsi R yżow a mieszczanin, wzrostu 
s  ar .  61 w ier .,  włosow na głowie i b rw i  ciemno- 
ru sy c h ,  oczu ka ry ch ,  nosa i gęby m iernych ,tw arzy  
czystey  podługow atey, p o d lew em o k iem sz ram , na 
obu policzkach i pod gard łem  także szram y—Iw a n  
Sokotow, 5 8 , m ienił się p ie rw iey  bydź z Chersoń- 
sk iey  gubern ii  Elizawetgradzkiego powiatu , wsi 
K ra śn eg ó -Ja ru ,  potem  zaś z austryackich państw 
Syczowskiego cy rk u łu ,  wsi Manoyłowki^ w zro ­
stu 2 arszyny 2> w ie r s z k i , włosow na gło­
w ie  ś w ia t ło - ru s y c h  z przebijającą się siwizną, 
na  brodz ie  i wąsach ciemno-riisych, b rody  niegoli, 
oczu  k a r y c h ,  nosa ś rzedn iego , twarzy czystey, 
su ch a rlaw ey ,  w lew ey  szczęce a obu stron braku ie  
p ięc iu  zębów — Todor Gocak, 16, narodził  się 
w  P odolsk iey  gubernii ,  Tulczyńskim  pow iec ie  , 
w  siole Jo l isew ce  , ale do kogoby p rzynależa ł 
n ie  w ie ,  wzrostu  2 ar. 3 w ier.,  włosow na głowie 
rusych , b rw i  podobnych , oczu k a ry ch ,  nosa i 
gęby  śrzedn ich , tw arzy czystey o k rą g łe j  — D iordi 
Slra tak  , 20, z włościan teyże gubernii B ałck iego  
powiatu, sioła Czernoy, obywatela Sabańskiego, 
w zrostu  2 ap. 3 wier., w łosow ha głowie i b rw i  
ciem norusyeh , wąsow bia ław ych , oczu karych , 
nosa i gęby śrzedniey — FF a sili Josipow, 46, wło­
ścianin teyże gubernii,  Uszyckiego powiatu, sioła 
C hereptie iew a, z włościan obywatela Sabańskiego, 
wzrostu  2 ar. 6 wier., włosow na głowie, brwiach, 
brodzie i wąsach rusych, oczu szarych, nosa i gęby 
zw y czay n y ch ,  cztery palce .p raw ey  nogi zrosłe, 
nieco osp o w aty — FVasili TJnta, 80, Chersoriskiey 
gubernii  ze wsi W ra d ie w a  ze skarbowych w ło­
ścian, wzrostu 2 arsz. 2} wier., włosow nag łow ie  
ciem norusyeh z przebiiaiąćą się siwizną, wąsow i 
b ro d y  posiw iałey , oczu k a r y c h ,  b rw i  czarnych, 
tw arzy  czystey', lew ą ręk ą  zgoła władać nie może— 
P a r fe n ti  Jurczenko , 67, włościanin K ursk iey  gu­
b e rn ii  Surżeriskiego powiatu, wsi Arszawy,obywa­
te la  Jenerała  Samoyłowa, wzrostu  2 ar. 2} w ier .,  
w łosow na głowie czarnych,również na brodzie i wą­
sach z przebiiaiąćą się siwizną, b rw i  ciemnorusyeh, 
oczu szarych, nosa i gęby zwyczaynych — Iw a n  
P ie tro w , 20, rodem ze stołecznego miasta Moskwy, 
z tamecznych mieszkańców, wzrostu 2 ar. 5|- w ie r .  
włosow na głowie światłorusych, tw arzy  pociągła- 
w e y  szczupłej, nosa śrzedniego, oczu światłosza- 
ry c h  — Iw a n  Z a jc o w ,  62, rodem 7. Miii skiey gu­
bern ii  , Mozyrskiego p o w ia tu ,  wsi K u ry czacz ja ,

wzrostu 2 ar. 5 wier., tw arzy  smugłey nieco ospo­
waty , włosow na głowie i b rw i  c iem norusyeh , 
wąsow światleyszych, nosa małego, oczu żółioka- 
ry eh —- A lic h a jło  W asiljew  syn P t/c y n ,  20, z w ło­
ścian Tam bow skiey  gubernii,  Temnikowskiego po­
wiatu, obywatelki X iężn y  Koguszewoy, w zrostu 2 
ar. 4 |  wier., włosow na głowie i b rw i  ciemnoru- 
sych, a wąsy i broda zaledwo w ysypuią  się, oczu 
sza ry ch ,  nosa i gęby  ś rz ed n iey , tw arzy  czysto-
0 krągłe y, na obu policzkach maleńkie rodzime “b r o ­
d a w k i — FF asili N ik o la y c z u k , 2 2 ,  w łościanin 
Chersoriskiey gubern ii,  Tyraspolskiego powiatu  , 
słobody Djaworowey, oby w'atela Djawora, w zrostu  
2 ar. 4|  wier.,  włosow na głowie i b rw i  c iem noru­
syeh, oczu karych, nosa i gęby śrzednich, tw arzy  
czystey, o k rą g łe y ,  wąsy tylko co wysiadaią — 
F ied o r Tkaczenko , 18, -Podolskieygubernii, M ohi- 
lewskiego po w ia tu ,  sioła Chańkowea, z włościan 
obywatela Czackiego, Wzrostu 2 ar. 3p wier.,  w ło ­
sow n ag ło w ie  i b rw i  oiemnorusych, oczu szarych, 
nosa i gęby zwyczaynych, tw arzy  czystey pociągła- 
wey, wąs zaledwo wysiada — Iw a n  S te fa n ó w , 5o, 
z teyze gubernii K amienieckiego p o w ia tu ,  sioła 
Dołżka, z w łościan obywatela H ra b i  M arkow a, 
wzrostu 2 ar. 6 wier., włosow na głowie i b rw iach , 
wąsach i brodzie ru sy c h ,  oczu szarych, nosa i gęby  
śrzednich, tw arzy czystey, p e łn e y — Jaków  R u ­
denko, 4o, mieysca urodzenia swego i do kogoby 
n a leża ł ,  n iepam ię ta ,  wzrostu a arsz. w°ier, 
włosow na głowie, b rw iach ,  wąsach ciemnorusyeh, 
oczu szarych, nosa i gęby śrzednich, tw arzy  biało- 
okrąg łey  — K o r n ie j  B a ra b a sz , 20, z włościan P o ­
dolskiey gubernii,  Uszyckiego powdatu, sioła Su- 
boczy obywatela Stępkowskiego, akzrostu 2 ar. 15 
wier., włosow na g łowie i b rw i  czarnych , wąsy
1 broda tylko co wysiadaią, oczu karych , nosa i g ę ­
b y  śrzednich, tw arzy  czystey, n iew iele  ospowa­
t e j — A u d re y  Iw anow , 25, z teyże gubern ii  i po ­
wiatu , sioła W orobjew ki, z w łościan obyw ate lk i  
G rafin i K rzyżanow skiey, w zrostu  2 ar. 5* wier., 
włosow na g łowie i b rw i  ciemnorusyeh, wąsy i 
b roda  wysiadaią, oczu ka ry ch ,  nosa i gęby pospoli­
tych, tw arzy  czystey, pełney — M a tw ie j  FFoł- 
kow, 3g, mieysca urodzenia i do kogoby należał 
nie wie , wzrostu 2 arszyny 3 wier.,  w łosow  na 
głowie, b rw i  i wąsow ciemnorusyeh, oczu szarych, 
nosa wielkiego , gęby zw yczayney , tw arzy  czy­
stey, pełney, dokoła wielkiego palca u lewey rę k i  
kresa, i na ły tce u p raw ey  nogi kresa podłużna, 
czyli szram— Tom a fF in n iko w , 4o, z włościan Po­
dolskiey gubernii,  Proskurowskiego powiatu, mia­
steczka Jerm olinca obyw atela  Orłowskiego, w z ro ­
stu 2 ar. 4 |  wier., włosow na głowie, b rw iach  i wą- 
?ach ciemnorusyeh, oczu żółtoszarych, tw arzy  czy­
stey, pełney, przełamanego nosa, na p raw ey  nodze 
w edle kolana dwa szramy — Iw a n  M a x im o w , 
23, z włościan teyże gubernii,  Uszyckiego powiatu, 
z miasteczka K orolew ki, obywatela Bałamulskiego, 
wzrostu 2 ar., włosow nag łow ie  i b rw i  czarnych, 
wąsy i broda wysiadaią, oczu szarych, nosa i gęby  
zwyczayney, tw arzy  czystey o k rą g łe y ,  nieco 0- 
spow aty—F iedor Szrubow , 32, z włościan K u rsk ie y  
gubernii,  Lwowskiego powiatu, sioła Nipolskiego 
obyw atela  Jazykowa, wzrostu 2 ar. i w ie r . ,  włosow 
nag łow ie  i b rw i  ciemnorusyeh, na wąsach i b ro­
dzie rusych , oczu szarych, nosa i gęby śrzedniey, 
twarzy czystey, pełney, trochę ospowaty, na obu 
nogach popod kolanami n a ły tk a c h  niewielkie k r e ­
sy—S tep a n  B a so i r ,38,z włościan Tam bow skiey  gu- 
be rnii i powiatu, sioła C hitrow a obyw atela  Iw le -  
w’a, w zrostu 2 ar. 2 wier., włosow na głowie i b rw i 
ciemnorusyeh, na wąsach i brodzie ryżych ,  oczu 
szarych, tw arzy  czystey, pełney— lw a n  M a ko w ie-  
ienko, 3o, z włościan Podo lsk iey  gubernii, L i ty ń ­
skiego pow ia tu ,  sioła Barkow a, obywatela C har-  
czyńskiego, w zrostu 2 ar. 4 wier., włosow na gło­
w ie  czarnych , na b rw iach  i brodzie rusych , oczu 
k a ry c h ,  tw arzy  śc iąg łey , sm ugłowatey, suchey, 
nieco ospow atej,  przy lewem uchu ma brodaw kę,
i na lewey bakambardzie takąż, mówi c h r y p l iw ie __
1  do FFoyskowo-Sierockiego oddziału. P e lro  l l r y -  
horjew ,08 , włościanin K iiow sk iey  gubernii,  L ipo- 
w ieckiego powiatu, sioła Zornicy, obywatela Za- 
polskiego, wzrostu 2 ar. 5 wier., włosow na głowde 
i b rw i  ru s y c h ,  oczu sza ry ch ,  tw a rzy  czy s tey ,  
nosa małego , na lew ey ręce  m ały  palec skrzy­
wiony.

Assessor Czeryński.
Sekre tarz Śnieżków.



DODATEK D R U G I DO G A ZETY  KUHYF.HA L IT E W SK IE G O  N . S i .

IVU no dnia 12 M arca v, i 8óq roku.

O s t o  s z e  n i  a p o  r a z  3ci.
P  o d  r a d  y .

5 Od W i t e h s k i e y  Iz by  S k a r b o w e y  ogłasza 
się, iż na  dostawę zapasów i mat erya łow  d la  za­
opat rzenia w o y s k o w y c h  szpi ta low znayduj ący ch  
się w  mieście D y n e b u r g u  i woysko wcgo  osied le ­
nia w Użwablz ie ,  naznacza ją  się l argi  w !ey I z ­
bie następuiącego miesiąca m arca  17^0, 18 i i9go 
dnia te raźnieyszego roku .  J a k o w a  dos tawa ma 
bydź zostawiówa z p ie rw sz e ń s t w e m  r o z m a i t y m  
osobom , w e d le  n a s tę p u ią c y c h  oddziałów , t a k  iz­
by  p r z e d m io ty  każdego poosobno oddzia łu,  przez 
szczególne pojedyncze  osoby p rzy ię t em i  b y ł y ,  a 
mianowicie:

i s zy  oddział :  za pud:  b u ł e k  pszennych ,  mio-  
pr za ine go ,  mą k i  ows ianey ,  soli, k r u p  ow s ia ­

nych,  j ę czm ie nnych ,  za fun t  k r u p  p e r ł o w y c h ,  smo­
leńskich,  pszenny ch ,  za p u d :  s ło du  Jęczmienn e­
go, g rochu ,  konopi ,  i ęc zmienia  czyszczonego,  p a ­
toki cu k r o w e y .

2gi o d d z i a ł : za p ud :  mięsa,  oleiu ko nopne­
go, sadła wi epr zow eg o ,  za f u n t : ło iu  wołowego,  
baraniego,  mas ła  krowiego,  oleiu makowego,  o r ze ­
chowego , o l i w y  , p ę c h e r z y  w o ł o w y c h  za sz tukę , 
Za fun t  c ie lęciny,  ba ra n in y  , s ty n k i  szuszoney za 
pud,  k u r  b i t y c h  za sztukę.

3ci o d d z i a ł : za w ia d ro  k a p u s t y  kwaszoney 
pół -b ia łey,  ć w i k ł y  kwaszoney ,  za pud: cebu l i  zie-  
loney ,  cebul i  r zepkow a te y ,  ch rz a n u  korzeni ,  z ie ­
len iny  świe żey ,  p i ep rz u 'c za rn eg o  za funt ,  m a r c h w i  
' v ko rze n iach  za pud,  gorczycy  albo nasienia gor -  
czycznego za f u n t ,  czos tku  za p u d ,  c h m i e l u  za 
funt  , mię t y  n i em ieck iey  za p u d ,  za fun t  iagód 
św ieży ch :  b e r b e r y s u ,  winogron  n i e d o y r z a ł y c h ,
wiszeń , b rusznic  , ieżyn  , smrodzin  , ży ro w in  za 
c ze tw ier t ,  soku c y t r y n o w e g o  za sz tof f ,  iagód ia- 
d ł o w c o w y c h ,  za pud  , za fun t ,  h e r b a t y  zwyczay-  
®6y m a yk on u ,  szałwi i .

4 ty  oddział :  za w i a d r o  p i w a ,  d rożdży  za g a r ­
n iec ,  za wiadro :  gorzałki ,  octu winnego,  oc t u  zbo­
żowego,  -wina reńskiego , p o r t w e y n u , zb i tn iu  za 
szklankę .

5 ty  oddział :  m le k a  krow ie go  za wi adr o ,  i ay  
k u r z y c h  za secinę.

6 t y  oddz iał :  c u k r u  mel i ssu  za fun t ,  za pud:  
t nyd ła  ku li s tego  , świec ł o i o w y c h  , za ł u n t : k r o ­
c h m a lu  białego,  l a k u  N. igo,  N. 2go, N. 5go, n ic i  
b i a ły c h ,  s u r o w y c h ,  smoły  czarney ,  smoły  r z a d k ie y  
Za pud ,  t y t u n i u  lislow'ego za fun t ,  za rezę  p i s a r ­
skiego pa pi e ru  b i a ł e g o ,  szarego ,  t e k t u r y ,  b i b u ­
ł y ,  gal a su za f u n t ,  a t r a m e n tu  galasowego za b u ­
telkę,  gęsich p iór  p i sa r sk ich  za secinę,  owsa  za cze t -  
' " ' i e r t ; za p u d  s i a n a ,  m ie łu  , wypalonego  w apna ,  
s łomy ż y t n i e y , o t ręb i  p sz e n n y c h ,  szpi lek mosięż­
n y c h  za secinę;  t aśmy p ł oc ie nn ey  za arszyn; t r u m n  
Za sz tukę , ps iey  s k u r k i  b i a ł e y  za sz tukę  , w i e -  
n i k o w  brzozo wy ch za secinę,  miote ł  b r zo zo wych  
za sztukę ; za funt:  wosk u  żółtego,  s tnołki  do k a ­
dzenia,  s ia rk i  pa lney ,  s ta rzyzny  p l uc ien ney  za pud ,  
igieł  za secinę,  p ia w ek ż y w y c h  za sztukę;  węg l i  
b r z o z o w y c h  za cze tw ie r t ,  f ł ane l l i  za a rszyn,  k o -  
pe rw asu  za funt .

7my oddział :  za sążeń d r e w  ie duo pol annyc h  
brzozow'ych z o l chowemi  i  t r z y p o l a n n y c h  sosno­
w y c h  z iod łowein i .

om y o d d z i a ł :  pobie la n ie  m ie d z ia n y ch  n a ­
czyń za pud.

g ty od d z ia ł :  za mycie  b r u d n e y  szp ita lney  
b ie l izny ,  za parę  pończoch  n i c i a n y c h  , w e ł n i a n y c h  
Za sztuk.ę : f a r t u c h ó w ,  sz la f roków d r y l i c h o w y c h ,  
na w le c z ck  po du sz ko w yc h  , w o r o w  s ie n n ik o w y ch ,  
kota rl i  do łóżek  , b a n d a ż ó w ,  r ę c z n i k ó w ,  kosy nek ,  
se rwet ,  kaf tanów b a io w y c h ,  ob ru so w  , ga tek ,  szla­
f r oków  k a m fa so w y c h ,  naw le czek  m a te r a c o w y ch ,  
k o ł d e r  za t ra pczanych ,  ko łd e r  b a i o w y c h  , szlafmic,  
koszul ,  p rześc ie rade ł ,  podszewek pod k o ł d r y ,  szla ­
f r o k ó w  su k ie n n y c h ,  sz l a f roków ba io w ych.  k o ł d e r  
s u k i e n n y c h  , k a f ta n ó w  kani fasowych , koszul  w 
s tan cz łow ieka  , kom pr cssow i c h u s t e k  do nosa. 
Z re sz tą  za n iezna lez ien iem się dos ta te czn ey  l i czby  
z yczących ,  n i ek t ó re  oddz ia ły,  albo i całe  do s t a r ­

czenie s z p i t a l a , może  bydz'  pozos tawione  i e d n e y  
osobie na czas iedno l u b  dw u le tn i .  Ż y c z ą c y  p o d -  
iaó się t a k o w e y  do s t a w y  ze zn iżen iem ś r edn ic h  
w  gu be rn i i  za mies iąc w rzes i eń  1829 r o k u  s p r a w -  
k o w y c h  cen , mogą p r z y b y w a ć  na  wyż  oznaczony 
t e r m i n  do W i t e h s k i e y  I z b y  S k a r b o w e y  z d o w o ­
d a m i  p r a w  swoic h  na  w e y ś c ie  w  p o d r a d y  i dos ta ­
tecznemu p e w n e i n i  ew ik e y a m i .

So w ie tn ik  S ta ch ie w .
S e k r e t a r z  H o r o d e c k i .
K a n c e l l a r z y s t a  N. P odw iń sk i .

Doniesienie L iterack ie .
5 Podpisany Typograf ma honor uwiado- 

mić szanowną Publiczność, iż otrzymał oddział 
dragi dzie l Krasickiego nowego wydania, prze­
to uprasza PP. Prenumeratorów , iżby raczyli 
zgłosić się z biletami dla odebrania wspomnio- 
nego dzieła; oraz ma zaszczyt donieść, iż wyyśe 
maią wkrótceD opełn ien ia do d zie ł Krasickiego, 
wedle prospektu niżey nmieszczonego.

Ponieważ prenumerata na nie trwać tyl­
ko będzie do wyyścia drogiego tom u, zatem 
PP. Prenumeratowie, raczą zgłosić się ile mo­
żności naywcześniey.

Th. Gliicksberg Księgarz i Typograf CESAR* 
SKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu.

DOPEŁNIENIA DO DZIEŁ KRASICKIEGO.
P R O S P E K T .

W  prospekcie do dzieł Krasickiego, prze- 
zemnie wydanego, zapowiedzianem było, iż po 
nkończeuiu dziesięcin tomów znanych pospo— 
licie dzieł tego nayznakomitszego pisarza P ol­
ski, wydzie tom dopełnień, maiący zawierać 
komedye, przypisy i obiaśnienia. Tą myślą po­
wodowany, zaiąłem się zbieraniem pism Krasi* 
ckiego, dawnieyszemi edycyami nieobiętych.

M am  iuz w ręku moim.
1. Kazanie miane przy obrzędzie korona? 

cyi Stanisława Angnsta.
a Kazania przy początku zawodu iego du­

chownego miewane; wydrukowane w Warsza-. 
wie 1819 roku.

3 . Zbiór polrzebnieyszycli wiadomości.
Encyklopedyczne to dzieło wydane było 

w Warszawie u Grblla, w 2ch tomach in 4to 
ntaiori 1781 roku. W ydawca ma sobie udzielony 
rękopism autora, przygotowany do drugiey edy- 
cyi, zawieraiący blisko 1,000 artykułów no­
wych, w przedmiotach historyi, geografii, pra­
wa i slarożytuości. Z tych blisko 700 artyku­
łów tvczących się Polski. Większa też część 
dawnieyszych materyy uległa sprostowaniu. 
Wszystkie cytacye w  Grellowskiey edycyi w  
obcych ięzykach przytoczone, przełożył Autor 
na ięzyk “polski i naj większą część wierszem.

4 . Łgarz, Solenizant, Statysta, komedye Kra­
sickiego, wydane pod nazwiskiem Mowińskiego, 
wW arszawie 1780 roku.

5. Niektóre ulotne pisma drukowane po 
różnych dziennik ich naukowych. Nadto :

6. Komedya Pieniacz dotąd niedrnkojwa- 
na i kilka nieznanych poezyy.

Lecz Krasicki iest ieszoze Antorem wielu  
pism , inż drukowanych w pismach peryodj7- 
cznych, za iego czasów wychodzących, lub w  
oddzielnych broszurach; iuż dotąd zostaiąoych 
w ręł> opisaiach: upraszam przeto światłych ro-



d a k ó w , znaiących tego rodzairl pisma K rasi­
ckiego, ażeby o nich raczyli mi dać wiadomość* 

Nowy ten zbiór Krasickiego będzie mógł 
służyć za dodatek do wszystkich dotychczaso­
wych wydań tego pisarza.

D o niego do łączona  będzie  : 
t .  Pochwała Krasickiego przez Stanisława 

Potockiego.
2. Uwagi krytyczne nad dachem poezyi 

Krasickiego, wyięte tak z rozpraw Kazimierza 
Brodzińskiego, iek i z innych pisarzy.

5 . Kommentarz do pism Krasickiego, przez 
zaszczytnie znanego w literaturze J.F. Królikow­
skiego.

Prócz tego mara sobie przyobiecany roz­
biór dzieł.wydawanego pisarza, przez iednego z 
nayznakomitszycb literatów naszych.

Z powyższego wyliczenia materyy, do przed** 
sięwziętego zbioru wchodzić maiącycb, okazu- 
ie się, ze dopełnienia do dzieł Krasickiego o- 
beymować będą sześć tomow.

D rak  będzie taki, iak w wyszłych 10 to ­
mach, a papier będzie piękny biały Berliński* 

Cena prenumeraty (w W ilnie i na prowin- 
cyi u oproszonych PP. Kollektorów) narzeczo­
ne dopełn ien ia  do d zie ł Krasickiego  iest r. 8* 
a kop. 70.

Ze pierwsze dwie edycye Krasickiego wy­
szły in 8vo; przeto wydawca radby dogodzić i 
tym osobom, które maią exemplarzo rzeczo­
nych edyoyy; a ieżeli znaczna liczba znaydzie 
się prenumeratorów na exemplarzo zbioru do­
pełnień in 8vo, gotów go i w tym formacie do­
starczyć, po kop. 75 za tom ieden , czyli za całe 
rzeczone dopełn ien ia  r. 8. 4 kop. 5o.

Termin prenumeraty tylko trw ać będzie 
do wyyścia pierwszych dwóch tomów; poczem 
cena tomu in 121110 dokop. 75, a tomu in 8vo 
do r. 8. 1 k. 20 podniesioną zostanie*

Osoby, które zechcą się zatrudnić zbiera­
niem prenumeraty, na 12 exomplarzach trzyna­
sty otrzymuią w dodatku.

Ń. Giiicksberg Typograf KrólCwsko-War- 
szawskiego Uniwersytetu.

Dozwala się drukować. Wilno r 85o dnia 
3 marca. Cenzor L. Borowski*

D ZIE Ł A  W IER SZ EM  I PROZA NARUSZE­
WICZA.

H is to ry  a  narodu P o lsk iego , rozpraw am i, ob- 
ia śn ien iam i i  po  strzeżen iam i Joachim a L e ­
lew ela  i X .  A n ton iego  Tym ińskiego  S . P* 
pom nożona, a tlasem  około 20 m app  i in ­
nych  rycin  zaw iera iącym , ozdobiona, -i5  da 
46 to m ó w  in  42  i a tla s ii t  4 to. P ren u m e­
r a ta  Igo O ddziału zł. 45.

P R O S P E K T .
W ydaw ać ciągle dzieła klassycznych au­

torów polskich, których prace iuż są ukończo­
ne, iest stałem moiem przedsięwzięciem. Za­
cząłem od dzieł Krasickiego , iako od autora 
powszechnie lubionego. Ukończywszy w ciągli 
roku, iak przyobiecałem, ogłoszonych na pre­
numeratę 10 tomów dzieł tego autora, w jdao i 
wkrótce prospekt o tomach dodatkowych, a 
tymczasem przystępuię do równie ulubionych 
iak i pożytecznych dzieł historyka i poety pol­
skiego, Naruszewicza.

Postanowiłem wydać wszystkie dzieła te ­
go pisarza w formacie wyszłego u mnie K ra ­
sickiego ; ażeby iednak prenumerata od razu 
do nader wielkiey liczby tomów nie zobowią- 
s a ł a , ninieyszym prospektem ogłaszam tylko

prenumeratę na H is to ry ą  N arodu  Polskiego*
Dwa wydania tego autora; pierwsze Grel- 

Iowskie, drugie Mostowskiego, oddawna iuż wy­
szły z handlu i stały się do nabycia rzadko­
ścią. Mieć wszystkie dzieła Naruszewicza, staid 
się coraz większą dla każdego potrzebą: gdyż 
Zamiłowanie w dzidach oyczystych podrasta, 
dla tego przedrukowanio iego takie, ahy niską 
ceną do nabycia łatwieyszem go uczynić, wiel­
ce stanie się użytecznćni.

Przeświadczony o tym pożytku, przedsię-* 
biorę zaiąć się wydaniem Naruszewicza.* Że ie­
dnak od ezasn iak autor ten dzieie Piastów 
napisał i ogłosił, wiele nowych postrzeżeń po­
czynionych zostało, zdawało mi się daleko u- 
żyteoznieyszem moie, dzieiow iego wydanie U- 
czynić, dołączaiąc do historyi Naruszewicza zna­
czną liczbę w tym przedmiocie Wygotowanych 
postrzeżeń. Życzeniom moim znalazłem przy­
chylne osoby, które mi w tym razie chętnie 
pomoc swą ofiarowały.

Znany i powszechnie poważany historyk 
nasz, Joachim Lelewel obiaśniaiąc właśnie tg 
część dzieiów, która dzieła Naruszewicza skła­
da, udziela do mego wydania swych rozpraw 
poczęści iuż znanych publiczności, po większey 
zaś części dotąd nie ogłoszonych , oraz w no­
tach podokłada różne obserwacye .iako owod 
poszukiwań swoich. X. Piiar Antoni Tymiński, 
Prof. vv Radomiu , podeymuiąc żmudną pracę 
weryfikowania ile być może cytacyy i badań 
Naruszewicza, postrzeżenia sw0ie w notach al­
bo w rozprawach osobnych do dzieła dołączy. 
Szereg rozpraw obu kom entatorów , do Histo­
ryi Naruszewicza dodać sig maiących, iest na—
gtępuiący!
Do Tomu f. wydania Towarz. PrzyiaciołNadk.

Sarmaci.
odlanie.
Staw ianie  —  ich początek*

—  p o sa d y ,
—• dzieie do p rzy ięc ia  chrze* 

scia ń stw a .
Bałwochwalstwo słowiańskie.
D zieie  po lsk ie  p rze d  M ieczysław em .

D o  T o  ran II. d a w n i e j s z y c h  w y d a ń .
Zdobycze B olesław a I'Vielhiego.
G robowy nap is  B o lesław a  W ie lk ie g o * 

Do Tomu IH.
S to su n k i P o lsk i z N iem ca m i, oraz o t y ­

tu le  kró lew skim  do czasu synów  
Krzywoustego.

O Zbigniewie.
D o  T o m u  IV.

D a n ie l I lu sk i — R u ś.
Jad żw in si.f . 4  4H eru low ie  1 L itw a .

D o  T o m u  V.
G edym in.
P ien ią d ze  p o lsk ie  za  czasu P ia s tó w .

D o  T o m u  VI.
N a u k i i  oświecenie w  P olsce a ź  do  

w prow adzenia  druku.
P ra w o d a w stw o  cyw ilne i  k rym in a ln e .
R ozbiór S ta tu tó w  w iślickich .
Olgierd.

D o  T o m u  VII.
P raw odaw stw o  S ta n u .
Rozprawy te i liczne ieszcze prócz niclł 

cytacye i obiaśnienia powiększą w ten sposób 
Historyą Naruszewicza, że takich tomow, iak 
iest wydanie moie Krasickiego, będzie i 5 d<# 
i&. Nadto oprócz mapp, które się zwykle p t i f



łsiym i Hglni tom!*-4 zraydow ały  , dołączónem  
będzie kilkanaście innych w  pomoc rozpra­
wom lub samenm Naruszewicza dziełu potrze­
bnych, i kilka rycin, które siana się i ozdobą 
wydania, i istotny przyniosą pożytek, a u t w o ­
rzą osobny atlas, .

Zeby tak s»mo dzieło Naruszew icza, kló* 
tego tomy gą duże, od toinow Krasickiego ob- 
SŁerQieysze, iak przydatki do  niego przybyłe  
dogodnie w  planie wydania nowego rozłożyć, 

ipst, żeby każdy tom obeym ował około 5 oo 
®tronie , tak ich iak w ydanie moie Krasickiego, 
rozdzielanym będzie tom Historyi N aruszew i­
cza edycyi dawnieyszey na dwie części, a p ier­
wszy ua trzy, tak, iż razeth 7 tom ów  dotych­
czasowych wyniesie teraz z dodatkami tom ow  
*5 do 16. W ychodzić  one będą w cztetecll  
oddziałach, 3 pierwsze po 4 tomy, o których  
Wyyściu pisma publiczne doniosą , ostatni zaś 
cddział z 3eh lub 4 ch tom ow złożony wraz z 
atlasem , n iezaw odnie wyydzie z końcem rokn 
183 1.

Po w yyściu  3 go oddziału historyi , osob- 
hy prospekt doniesie o prenumeracie na re -  
Sztuiąoe tomy dzieł Naruszewicza, Format i 
druk ley edycyi takie iak w  moiem Wydauiu 
Krasickiego, a w notkach i rozprawach drak  
mtiieysiy, papier będzie Berliński w elinow y ta- 
ki, iak w niedaw no wyszłytn u mnie romansie 
p. t. Zygmunt z Szam otał etc. 
t Trzymaląo się zasady, ażeby wydania tflo- 
le K lassyków polskich i taniością wszystkie  
dotychczasowe przewyższyły, postanowiłem, iż 
łom 12 tu arkuszowy taki iak Krasickiego ptze-  
dawać będę na prenumeratę po zł. 3 . Że w  
Historyi Naruszewicza , tak przypiski samego 
autora iak i dodane rozprawy i obiaśnienia, 
a zatem połoWa prawie dzieła , celem  utnniey* 
szenia liczby tom ów, drobuieyszym będzie dru­
kiem; ze wydanie Naruszewicza większych w y ­
magało nakładów i Zachodu , niżeli wydaniu  
Krasickiego, przeto Ceilę każdego tomu przy- 
naymuifcy o gr. i 5 podnieść mńszę. Atlas la k -  
£e z 20 mapp i innych ryciu ńie może być tań­
szy iak 18 a przynaymniey i 5 zł. T ak w ięc  
Cała prenumerata Za i 5 do 16 tom ow  wl‘az Z 
a tlasera podług nayutdiarkowańszyeh Zasad w y ­
nosi zł. 170, które na takie rozkładaią się ratyi 
Frzy zapisaniu się płacą ptenumeratoroWie zł. i 5 , 
Hrzy odebraniu Igo oddziału , zł. 25.
Przy odebraniu l ig o  oddziału i , . , . zł, 2 0. Zaś 
Hrzy odebraniu I llgo  oddziału , , . , zł. 10,

W y d a w ca  usilnych starań około czystego 
Wybitania i sktupulatney poprawności dołoży; 
a co do ostatińey, znayduie pomoc w  osobach  
Ha Wydanie dzieła Wpływaiących.

Osoby które się zbieraniem prenumeraty  
*&truduić zechcą, na 12 zebranych eXemplatzy, 
trzynasty otrzymuią w  dodatku.

Termin prenumeraty trw ać będzie tylko  
do Wyyścia pierwszego oddziału, poc*em ocna 
Ha całe dzieło , do zł. t 00 podniesioną zostanie.

N .G tiickśberg  T y p o g ra f  K ró lew sko-JK ar-  
&taW$hiego U n iw ersyte tu .

D ozw ala się drukow ać, W iln o  i 8 3 o d .  5 . 
tnaf. Cenz. 1,. Borowski,

tVedle TJiaztt JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  
M O ŚC I Samowładnącego Całą Bossy a etc. etc. etc.

3 Pozew edyktalny do oczewisley i  óstateCznejr 
e'Tttywizorskiey rozprawy, p rzed  Sąd M agistratu

W ilen ., po dekretach dyUacyynycli magistralowych, 
B a.dssie Sądu Głównego, i Wyexpedyowanych A k -  
tach, z powództwa dodanego do obrony massy po  
zttiarłym Andrzeiu Ey sick im zebranCy, w imieniu ic~ 
go sukcesgorow w M argoninie w W . X . Poznań-  
skiirt zamieszkałych, działającego, Pr. Stanisława  
M isiewicza Adwokata TUileń. wydaie się JJP P . Lu­
dwikowi ŻyznieWskietnu, Tomaszowi M ikulskiem u , 
Franciszce Eorowskicy, Tomaszowi Monkiewiczowi, 
M ateuszowi Jagielle, SoftohU KotolkoWu, W incen­
temu Fully nowi, AloizemU Kodziowt, Józefowi M a-  
cilrowi M argrabiemu, Star. Szmuyle M endelowi- 
czowi, Jerowi Abramowiczowi, Notce Josielowiczo- 
w i , i  Feydze Leybowey do udowodnienia obiawio- 
nyćh pretensyy do mąssy po zmarłym  Eysickim pozo- 
slałey; nizey zaś WyrazaiąCym się, iako zaw inia -  
iącym Zmarłemu Eysickiemu id  rózlie stelmaskie ro­
boty, mianowicie J W W . i W W . sukCessorom zmar­
łego Rzeczywistego Rudzcy Stanu Bagniewskiegó 
o rub, Sr. 58 kop. 4 o, Faworowi o rab. s t. 4 , Cho- 
mutowit PółkoWnikowi i Kawalerowi o rUb. st. 170 
kopi 55 , Generała Engielliarda siikcessorom o rub. 
sr. i 5 kop. 4 o, Eysmontowi o kop. 60,  Jodzie wieżo­
w i Kapitanowi o rub, s t. 2 kop. 80,  Eustachemu 
Karpiowi M ur Szalkowi i Kawalerowi o rub. sr. i  
kop. 4 o, 3 X X .R adziw iłłów  PołkoWnikoWey Lubań-  
skiey o rub. sr. 167 kop. 5O, Dominikowi MiCewi- 
Czowi M arszałkowi z kontraktu o rub. SC. it), M u -  
siafic&owi Kapitanowi i Kawalerowi o rub-. sr. 5 
kop. 60,  Franciszkowi Poznańskiemu Pcezyden , d 
rub. sr. 5 , Fabianowi i Kazimierzowi Kosśobudzkitrt 
o rub. siu 2 5 kop. 60,  sukćesSOrom X .P itzyn iny o rub . 
sr. 5 , Sądeckiemu b. AsseSorowi o rub. sr. g ? Pio­
trowi SzłykoWowi Rzeczywistemu Radzćy Stanu i  
Kawalerowi o rub• sr. 543 kop. 55 , Generałowi i  
Kawalerowi KhiaziuUrUsoWowi 0rUb.Sr.16 ko p .2 j , 
Hrttbiniorri Mostówskiey TyzenliailzoWey i Tyszkie- 
Wiczowey z domti JPclńkowićzównom o rub. sr• 55* 
źa teperaćyą karety w r. j 8 18 wprzódy X ey Żabo-> 
WoWey a dzisiay G rafini SzuwałowCy. o tub. Sr. 4* 
ŻdzitowieckiemU o tub. Sr. 1 kop. g 5, Żułkowskiemtc 
o rab. sr. 1, sukceśsorom kwartalnego Żukowskiegd 
O rtlb. s t. 5 ó żd karafaszke, siikcessorom. Ignacego 
WoyCiechowskiego o rub. sr. 19 kop. 72 ,  Żylińskie­
mu o rub. sr. 4 , Sidotowićzowi O rub. Sr. 2 kop. 77* 
BaitaZaroWi Kostro o tub. sr. 3 ó kop. i 5, X X . Kat*  
meliiotn Ostrobramskim W iteń. o r. sr. i2 kop. 5o/  
PP* Karmelitankom IV\leńi.Klasztoru 0 r. Sr. 1 hops 
3 5 , KapitattOWi Lipińskiemu o t .  sr. 5 kop. g 5 , K u -  
iUzowowi o t .  sr. 3 7 6 , Katyńskiemu O kop. 4 ó Jó* 
zefoWi Krzyżanowskiemu P tezyden. ó r. sr. 3 5 kopt. 
5o, Antoniemu Rodkiewiczowi ż tnbar o r. sk. 2 8 
kop. 70,  Rom etowi Or. sr. 6 kop. 62 ,  JJP P . IwanU  
AudzieiewU o t .  SC. 3 i kop. 83 , Ancypie o r. Sr. 17 
kop 4 o, Antoniemu furm ahbw i z Pohidańki o r. srA 
i l  kop. 20,  AntoniemU furmdnoW i ż Popowśżćzyżny 
b f iSt .  it) kop. 82,  Bielawskiem u o r. sr. 8 kop. 62 ,  
Ludwika B  a l f  ner a siodlarza sukceisorotń o t .  Sr. 1 o* 
Szymonowi B łatyńskietiiu o r . sr. 3 o kop. 20, Ja­
kubowi BohUszewiczowi o k. sr. 7,  f i  oh kiewiczowi 

fUrmahowi o r . Sri 6 kop. 60, BahiewiczoWi fu r m d * 
nowi o r i sr. 11 kop, 8g,  Slosar/e Bubnowskiey O r.  
si1, i 3of, SUkCeSSorotri Lepnd Budurkie wiczU o kop. 
3 O, Franciszkowi Daniszewskiemu o t .  sr. 3 ó, Dy* 
łnitryi fu rm anow i nazwanemu szlachcic o r. sr. 16 
kóp. 4 2, Filipowi fu rm anow i o r. Sr, i kop. 80, Glo- 
beckiemtóo kop, i g ,  Jakubowi Hahnowi Radnem u o 
r. sr, 28 kop. 20,  Antoniemu Juchniewiczowi z obli* 
gli o r, sr. 29 kop. a 5 , Józefowi Janczewskiemu o r, 
sr, 1 5 kop, 5o, Ilum elow ifurm anow i o t .  sr. 17 kop, 
2 5, lityszCe furm anow i o r . s r .  i  kop. Są, Iwana*

(5)
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w u  fu rm a n o w i o r. sr. i kop. 90 ,  Januszewskiem u o 
r . sr. 1 kop. 5 5 , W incen tem u Krukowskiemu kowa­
low i o r. 'sr. Di kop. 99,  M ikotaiow i Kasperowiczo- 
w i o r. sr. 64 kop. 6 1, Jakubowi Komarowi kowalo­
w i o r .  sr. kop. g 4 , Franciszkow i Kondratowi­
czowi kowalowi o r . sr. 17 kop. 5 o, Komorowski emu. 
o r . sr. s i  kop. 20,  K azim ierzow i bdslasviiemu. u ła ­
now i szynkarzow i w domu Kreszkiew icza o r. sr. i 4 
lop . 5 a, K apitanow i bez nazwiska o r. sr. 9 kop. 97,  
Kosience o r. sr. 15 kop. i 2, K arolow i bez nazwiska  
o r. sr. 1, Janow i K rauzow i o r. sr. 3 kop. 4 5 , Kon- 
drateiow i o kop. 3 o, Leontiowu o r .  sr. 5 kop. 5 3 , 
Lakiernikow i Ludw ikow i Z yżniew skiem u o r. sr. 6, 
Łabęckiem u o r. sr. 4 kop. i 5 , Lozowickim  o r. sr. 5 
kop. 8o,  K aietanow i M ickiew iczowi o r. sr. 07 kop. 
5 8 , Sym onowi M ałachow skiem u o r. sr. 2 2 kop. 70,  
M ichtitow ey wdowie o r. sr .2 kop. 2 5 , M ikicie  f u r ­
m a n o w i e r .  sr. 1, M alinow skiem u o kop. 5 o , N ie-  
sia łow iczow ifurm anow i o r. sr. 7, A ntoniem u N ie-  
d zw ieck iem u o r . sr. 5 , O reniipiw ow arow i o r .s r .  1 
kop. 87,  Obrączkiewiczowi o r. sr: 2 kop. 9 5 , Oreu- 
l i e  o r . sr. 8 kop. 5o, Stanisław ow i Prusitiskierriu 
L akiern ikow i o r . sr. 89 kop-. 5 o, Polrykowskiem u o 
r .s r .  i i  kop. 3 5 , P aszkiew iczow i o r . s r . 1 kop. 5 o, 
Piotrowskiem u akademikowi o r . sr. 4 kop. 6 5 , P a­
śnik owcy o r. sr. 1, Petelczycow ey o r. sr. 1, Jerze­
m u  R utkow skiem u kowalowi o r .  sr. o .) kop. i 5 , 
Ś w ięc ick iem u fu rm a n o w i o r. sr. i 4 kop. 1 Skal- 
skiem ukow alow i o r. sr. 56 ,kop. Go,Skalskiego szwa­
grow i o r .  sr. 1, Szm itow i o r: sr. 18 kop. 2, Soko­
łow skiem u Janow i fu rm a n o w i o r . s r .  19 kop. 97, 
Szczepanowi fu rm anow i o r. sr. 8 kop. 9, Leśnicze­
m u  Szostakowi o rab. sr. 4 , Sylw estrow i o rab. sr. 1 
kop. 4 o, Szym onowi M ałem u  o r .s r .  3 , Stankiew i­
czowi o r. sr. 1 k. 5o, Szadurskiem u m argrabiem u o 
r . sr. 1, M ateuszow i Tewelowi o r. sr. 3 , S ta n is ła ­
w ow i i Z o fii fVerne»om p o d ług  propozytów o r. sr. 
5 , i  o 4 k. 4 8 , Zarubskiem u o r. sr. 1 k. 20. Zabiedze  
kowalowi o r .  sr. 6 k. 96,  /' M ikotaiow i Bubnow skie- 
m u  slosarzowi do św iadectw a, a  Janowi K izlingow i 
oraz sukcessorom M a x a  o r. sr. 1 1 k. go,  i  do odpo­
w iedzi za  W erriesow. Naostatek S iar. Chaim owi 
fu rm a n o w i o r. sr. i 5 k. 5 5 , D aw idow i Lewinsono- 
w io  r .s r .  8 A. 5 , E lce fu rm a n o w i o r .  sr. 4 k. 2 5, 
£yd0w ifu rm a n o w i bez w yrażenia nazwiska o k. 5 o, 
L eyzerow i 0 f . s r . 2 k .  16, Notce o r . s r .  1 k. 92, 
Noechowey wdowie o r .  sr. 1, Sro l0w i od Kosso- 
hudzkich o r . sr. 6 A. 57, Sti aszuńskiem uz Popław  o 
r . sr. 3 , Z aw elow i Germayze o r . s r .  18 kop.  8, i 
A ronow i Gecelowiczowi o r u b .s r .  1 A. 5. W p r o ź -  
la c h  o skassowanie bez dowodnych preiensor0w  
stpsunkow, o decydowanie na realności iuram entu  
tym , którzy okażą dow odypraw ney należności; o 
sądzenie na pozw anych  debitorach zaw inionych za  
robotę .nateinościow  i  osobno wydatków łożonych  
n a  IVernesow pow rotu  uznan ia ; 0 parękę p 0 IV er- 
nesacli za  napaslne stosunki;  o utw ierdzenie ze 
strony massy dowodow; o w arow anie Locum  S tan­
d i k tórzy nadekrecie  1828 f j r a  16, niestaw ali, 
o zapisanie na  niestaw aiących arnissyi i  co p ro ­
szonym będzie S . M . Z .

R .  i 8 5 o m arca  5 dnia  W o źn y  tę kopią p o ­
zw u  dla wiadomości osób w  górze w yrażonych  , 
d 0 Gazety K u ry  er a Litewskiego p o d a łem , i  aby w  
M agistracie W ileńskim  do rozpraw y p o d  upadkiem  
rzeczy staw ali ostrzegłem .

Tadeusz Olechnowicz W oźny P ttu  W ileń . 
W olno drukow ać, 5 m arca  i 8 3 o M ich a ł 0 ~ 

cz.ipowski Cenzor.

O ś w i u d c  z e  n i e.
5 O św iadczenie  im ien iem . S ta r o z i  kon­

nego S z r n u y ły  S zm e rk o w ic za  H a m b u rg u  za ­
nosi się  z  n a s tę p n e y  o ko lic zn o śc i : z n a la z łs z y  
ża lą c y  się  w  clodulku K u ry e ra  L ite w sk ieg o  iv 
id ą c y m  ro ku  fe b r u a r y i  d n ia  2 8  za  ZV. 2 6  w y ­
s z ły  m  p r z e z  J m ć  P a n a  F ra n c iszka  P o z n a ń ­
skiego b. B u r m is tr z a  m ia s ta  TH iliia  w  im ie ­
n iu  T H  TH. K a ie ta n a , F e l ix  a  i O tto n a  braci 
S lep ik o w sk ic h  , za m ie rzo n e  p rzec iw k o  sobie  
ośw iadczen ie , ie&t zn iew o lony  na  one o d p o ­
w ie d z ie ć , i  rów n ież do w ia d o m o śc i p u b lic z­
n e j  p o d a ć , c zy  dw a obligi p r z e z  TH. F e l ix a  
S lep iko w sk ieg o  w yd a n e , ieden  182<; x b r a  16  
na  r. s. 4oo, a  d rug i b ieżącego ro k u  ip n u a ry i  
d n ia  i i  n a r . s . t , 5oo z te r m in e m  w y p ła ty  w  
p r z y s z ły m  i 85 i  ro ku  a pry la  d n ia  20 go są  
rze te ln e  lub n ie  z  n a s ta n ia  sw ego, nic to  do  
ża li . się  n ie n a le zy , bo onych  p r z y  n a s ta n iu  
p ierw ia sk o w e m  na  irnie sw oie  nie n a b y w a ł, 
i  s k ą d  źrzó d ło  b io rą  n ie w ie , ow szem , k ie d y  
do w iadom ości ża li ., a  n a w e t w szys tk ich  do­
sz ło , iż  s a m  P . P o zn a ń sk i tegoż sw ego s io ­
s tr z a n a  i p u p illa  TH. F e l ix a  S lep ik o w sk ie g o  
oblig, czjrli w exe l w y że y  rzeczo n y  na  r . sreb . 
4oo p rzy n ie s io n y  p r z e z  ż y d a  S z ło m k ę , k tó ­
rego m a n i f  estu ie z a  r. sr. rSo  c h c ia ł  nabyć , i  
d n i k ilk a  o to  się  u k ła d a ł. T H ięć  g d y  w u y  i  
op ieku n  ra zem  oboiętności ż a d n e y  n ie m ia ł ,  
ia k że  m óg ł ż a ł łc y  p rze w id z ie ć , k ie d y  m u  J m ć  
P a n i  J ó z e fa  K u rczyn o w a  z  S ta ro z a k o n n y m  
B e rb ą  M en d e lo w iczem  p rzy b y w szy  oblig n a d ­
m ie n io n y  n a  rub li srebr. 1,5o o p r z y n io s ła  
tegoż idącego ro ku  ja n u a r y i  d n ia  24  i  w  za ­
k ła d  ty lk o  na  za lic zo n ą  su m m ę  r. s. 100 u  
ośw iadcza iącego  się  z ło ż y ła , i  że  za  d n i 10 
lub i 5 o d d a , za ręcza iąc  d la  w iększey  p e ­
w nośc i,na  o d d zie ln y m  p a p ie rze  z  św ia d ec tw em  
U rodź. JLawerego L ip ic h iu sa  w y d a ła  p rze le w . 
Z a te m  n iech  k a ż d y  są d z i, a z a li  H a m b u rg  za  
to  o b w in ionym  b y d i  m oże, g d y  sarna a k to r ­
k a  po trzeb u ią c  p ie n ię d zy , oblig z  p ie c zę ta rza -  
m i w  z a k ła d  n a  czas k r ó tk i  z ło ż y ła , w  t a ­
k im  razie  zg łęb iać  i ś le d z ić  w a lu ty  obligu, 
ia ko  p e łn ą  cechę fo rm a ln o śc i p r a w n e y  n o ­
szącego, iak  n ie m ia ł p o trze b y , t a k  te ż  n ik t  
n iem ó g tb y  p r zy p u śc ić , ia k  się te r a z  da ie  s ły ­
szeć  z  o św iadczen ia  P . P o zn a ń sk ieg o  n ie  a k to ­
ra , iżb y  fo r m a ln y  oblig zo s ta ł s fa b ry k o w a ­
n y m  i te n  na w et za  k tó r y  sam  w u y  i  op ieku n  
r. s. i 5o p o stęp o w a ł. TH reszcie, ie że li r ze ­
c zyw iśc ie  są  z m y ś lo n e , n iech  z a  to  sp raw ca  
o dpow iada , a  ż a łłc y  H a m b u rg  zaw sze  n a le ­
żność  swoię odebrać, c zy  o d  w yd a w cy  o b li­
gu  , a lbo od  zc tk łada iącey  i  p r ze le w a ią c e y  
ta ko w y  ob lig , m u si i  d la  tego  n im  o w szy ­
s tko  p rą w em  c zy n ić  b ęd z ie , t y m  c za se m  n i­
n ie js z e  w  a k ta c h  zap isu ie  za ża len ie . D a tt .  
t 85o m a rca  5 dnia .

S z m u y ło  S zm e rk o w ic z  H a m b u rg .
B o k u  i  Sb o m ęca  5 d n ia  p r z e d  S ą d e m  

Z ie m s k im  P t tu  TH ileńskiego s ta w a ią c  o- 
A  \sobiście S ta ro z a k o n n y  S z m u y ło  S z m e r k o -  
U  w ic  z  H a m b u rg  n in ieysze  ośw iadczen ie  p o  

^  y ia s ta łe y  są d o w ey  r e z o lu c y i , w p isa ć  do  
p r o to k u łu  p o d a ł , i  one w ty m  p r o to k u le  
w łasnoręczn ie  podp isa ł.

Ż e  iest w  a k ta c h  św ia d czę  Ig n a c y  N a ­
bór ow sk i Z ie m . TH ileń. R e g e n t.

P ozw olono  d ru k o w a ć  J H i ln o  dn ia  5 m a r ­
ca  i 85o roku . C enzor P a w e ł  K uko lrdk .



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. Ś i .

Wilno dnia 12 Marca p. s. »83o roku.

L i c y t a c y  a.
1 Magistrat M i a s t a  W ilna, ze skutków po- 

fitannwienia w dnia dzisiejszym za nkazem Są­
du Głównego W ileń. 2go Wremiennego Depar­
tamentu, nastałego, wydaie niuieyszą awizacyą 
^  tepu iż w terminach iszym dnia 17 , 2gim 
onia 18 i 5cim dnia 20, uskuteczniać się bę­
dzie w sali sądowey ninieyszego Magistratu publi- 
Czna licytacya, na wyprzedaż wiecznością kamie- 
Dlcy zmarłego Barmistrza Minkiewicza na uli­
cy Sawicz pod N. 54 sytuowaney, na przypa­
dek zaś niewyprzedania oney wiecznością , taż 
kamienica w terminach iszym dnia 21 , 2gim 
dnia 22, i ocim dnia 2 4 bieżącego miesiąca marca 
ba la t trzy zostanie w arendę wypuszczona, o 
czćtn aby iohmośe ambienci byli świadomi i do 
takowych licytacyow przystępowali, Magistral 
°głasza i 85o marca 8 dnia.

Adam Goławski P . Burmistrz.
Ilegent Misiewicz.

J P  ł  o c z ę g i.
1 Od Litewsko-Wileńskiego Rządu Gubernial- 

npgo ogłaszasię:Oostawioua przez Dowódzcę W i­
leński ego Garni/onowegG Batalionu, P.Podpółk o- 
'vnika Żukowa, która stawiła się u niego, nieiaka 
Niewiasta Maryanna, po oyca Matulewiczowa, a 
P° męża Jankowska, wyznaiąca na examinie: że 
lest rodem z Królewstwa Polskiego, Kalwaryy- 
s^iego obwodu, wsi Koleśnik, córka włościani- 
Da Kazimierza Mognuszewicza, połączyła się śln- 
l*nym związkiem z odstawuym z i^go półka 
strzelców Kołnierzem Grzegorzem Jankowskim, 
p o w i e c i e  Trockim, w Kościele Parafialnym 
Wilickim przez Xiędza Kamińskiego, i z tym mę­
żem Swoim spłodziła iakoby dwóch synów, Mar­
cina orni u i Gabryela 6ściu lat, którzy ochrzczeni 
pierwszy w Króle wstwiePolskiem wParafii Preń- 
skiey za Niemnem, a drugi w Powiecie Rosieri- 
skim , nie pamięta w iakiey Parafii, dotąd zaś 
przemieszkiwała z mężem w różnych mieyscach 
Guhcrnii Wileńskiey, uiemaiąc nigdzie stałego 
zamieszkania, przy czem dodała, że rzeczony mąż 
*cy, przed trzema taty , porzucił ią z dziećmi 
"'v Powiecie Wiłkomierskim, sam zaś poszedł do 
swey rodziny w Gubernii Inflantskiey w  P o ­
wiecie Ryzkim, zostawuiąc ią chodzącą po świę­
cie: za czćm prosiła pomieuionych dwóoh chłop­
ców przyiąć do liczby woyskowych kantoui- 
elów. Za nie przedstawieniem ku stwierdzeniu 
tego żadnych dowodow na osnowie N  a y w y- 
ż e y konfi rmowaney w dniu 22 -marca 1828 
roku Opinii Rady Państwa, po rezolucji Rzą­
du Gube rnialnego 5. lipca nastałey, pomienieni 
synowie odesłani do tegoż P. Dowódzcy dla prze­
inaczenia do Oddziału Sierot Woyskowych; o 
czem też raczą bydź uwiadomieni właściciel lub 
gmina, do których te chłopcy należeć mogą.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamout.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rząda o- 
fiłasza się, iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztauci K aprian  Koszelkow, He- 
1-asim Dawidowicz, Kuźma Titowicz , Jan  
Baszkiewicz, Jan  Orzechowski, Jau Leonow,

Grzegorz IJanczenko, OkuMiron lenko , Izosim 
Saweliew , i Grzegorz Iwanow bez nazwiska, 
niepamiętaiący miejsca urodzenia i pochodze­
nia swoiego, na mocy N a y w y ż e y  fpotwier- 
dzoney 22 marca 1828 roku Opinii Rady Pań­
stwa uznani za włóczęgów i odesłani do Sy- 
beryi na osiedlenie. Przymioty pomienionych 
włóczęgów: Kaszelkow  wzrostu 2 arszyny 2 
wierszkow, twarzy suchey, starey, nosa śred­
niego, oczu szarych, włosow na głowie ciemno- 
a na wąsaoh i brodzie rusych z siwizną , 0d 
urodzenia ma 5o lat. Dawidowicz wzrostu 2 arsz. 
5 i. wierszkow, twarzy ściągłejy nosa długiego, 
oczu karych, włosow na głowie i wąsacli cie- 
mno-rusych, brodę goli, na łbie i na całem cie­
le ma rany , na obu nogach palców niema, od 
urodzenia lat 3o. Titow icz wzrostu 2 arszy­
ny, 7 wierszkow, twarzy okrągłey, nosa pocią­
głego, oczu karych , włosow na głowie , wą­
saoh i brodzie ciemnorusych z siwizną, od uro­
dzenia la t 5o. PPaszkiewicz wzrostn 2 arszy­
ny 3 i wierszki, twarzy okrągłey, nosa średnie­
go, oczu szarych , włosow na głowie , wąsach 
i brodzie rusych, od urodzenia la t  46. Orze­
chowski wzrostu 2 arszyny 4 w ierszki, tw a ­
rzy ściągłey, czystey, nosa cienkiego, oczu sza­
rych, włosow na głowie ciemnorusych, a na 
wąsach i brodzie rudych, la t od urodzenia 60. 
Leonow  wzrostu 2 arszyny 4 wierszki, twarzy 
ckrągławey, bladey, nosa średniego, oczu sza­
rych wpadłych, włosow na głowie ciemnoru­
sych, wąsy i broda siwieią, na lewey ręce ma 
brodawkę, a na plecach około łopatek wiel. 
kie plamy od spieczenia ogniem, od urodzenia 
ma 20 lat. IJanczenko  wzrostu 2 arszyny, 
6 wierszkow , twarzy pooiągławey , nosa d łu ­
giego, oczu szarych, włosow na głowie, wąsach 
i brodzie ciemnorusych , od urodzenia 27 lat. 
Okuleńko wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow, tw a­
rzy okrągławey, nosa średniego, krótkiego, o- 
ozu szarych, włosow na głowie ciemno, a na 
wąsach i brodzie rusych, od urodzenia 26 lat. 
Saweliew  wzrostu 2 arszyny 5* wierszkow, 
twarzy pociągławey, nosa średniego, oczu sza­
rych, włosow na głowie, wąsach i brodzie cie- 
mno-rusych, od urodzenia la t 4o, i Grzegorz 
bez nazwiska, wzrostu 2 arszyny 2 wierszki, 
twarzy okrąg łey , nosa podługowatego, oczu 
szarych, na głowie włosow ciemno, a na w ą­
sach i brodzie światłorusych, od urodzenia lat 
22. Zaczem ieżeli pomienieni włóczęgi okażą 
się do kogo należącymi, ażeby w prozbie o ich 
zwrot, postąpiono wedle ustaw, na ten przed­
miot wydanych i ogłoszonych. Lutego 28 dnia 
i 83o roku.

Mińskiego Rządu Gubernialnego Sekretarz 
Radca Honorowy i K aw aler Felicyau Arci-. 
mowicz.

Stołu Naczelnik Eufemiusz Zleniewicz.

D o  D z i e r ż a w y .
1. Kollegium Duchowne Wileńskie E w an ­

gelicko-Reformowane ogłasza, że dwa folw ar­
ki dofnuduszu Synodu Litewskiego Ewangeli­
cko-Reformowanego należące, a mianowicie: 
Nocogoła w powiecie Upitskim w parafii No*



w o-m ieysk iey , gdzie dy m ó w  ciąg łych  liczy się 
7 , w ysiew a  żyta beczek  4 i ośmiri 4 , pszenicy 
b ec zk a  i ;  i Kopeiszki w pow iec ie  T ro ck im  w p a ­
ra f i i  Żosielskiey, gdzie iest d y m ó w  ciąg łych  8, 
w ys iew u  ży ta  beczek 6, pszenicy b eczk a  i i 
g a rcy  6, w ypuszczaią się od d n ia  ik  n as tęp n e -  
go m iesiąca k w ie tu ia  na  5 , 6, lob  12 la t  w  a rę -  
d o w n ą  d z ie rżaw ę ,  p ierw szy  w  cenie rub li  s r e ­
b rn y c h  5 oo, d ru g i  w e e n ie  ru b l i  s reb rn y ch  3 5o. 
A tnbiienci d la  u łożen ia  się o te  dzierżaw y, r a ­
czą w  d n iach  i 5 , 22 i 2g te raźuieyszego  mie­
s iąca  m arca  iaw ić  się w  teniże K o ileg ium  z do- 
8tatecznem i ew ikeyam i.  D att .  w  W i ln ie  i 8 5o 
r .  d n ia  8 m arca .

P re z y d e n t  K o lleg iu m  odstaw ny  M aior S te ­
fan  C edrow ski.

P  o d  r  a  d  y .
1 O d L itew sk ieg o  G rodzieńskiego Rządu 

G n b e rn ia ln eg o  niuieyazem ogłasza s ię j  iż d la  
o d d an ia  na p o d ra d  p o b u d o w a n ia  e tapow ych  d r e ­
w n ian y c h  dom o w w  m iasteczkach  : p o w ia tu  
g rodzieńskiego K am ionce  , l idzkiego Bielicy , i 
Słonimskiego R ozanuie , naznaczone są od surura 
n a  n ie  śmietami w y rach o w an y ch  , to i e s t : na  
p ie rw szy  1 0 , 6 7 7  r n l ) - 4  kop.,  d rugi 1 i , 5 4 1 rub . 
88  k o p .  i  t rzec i  1 1 , 346 rub . 1 1  kop., a w  o~ 
góle 33,365  rub li  3 kop. assygnacyami w gro- 
dzieriskiey Izbie Skarboyrey  ta rg i  w  duiacli: 
i 4 , i 5 i  1 6  przyszłego miesiąca k w ie tn ia ;  na  
które w zyw aią  się życzący z p ra w n em i ew ik­
eyam i. M a rc a  6 d n ia  i 83 o ro k u .

Z a  E x p e d y to ra  G u b e rn ia ln y  S e k re ta rz  J a -  
h o łk o w sk i .

P  r z e d  a z.
1 O d  P odolsk iey  Izby P ow szechney  O p ie ­

k i  ninieyszem ogłasza s ię ,  iż n a  przedaz w  e -  
w ik c y i  tey  Izbie, za uchybieniem  te rm in o w an eg o  
d om u m u ro w an eg o  m ieszkańca Kamienieckiego 
żyda Faybisza N u to w icza ,  K u p e r ley b y  w  m ie­
ście K a m ień c u  położonego ze w szystkiem i do 
n iego  przybudow aniam i, o taxow ancgo  6 , 6 14 r u ­
b l i  assygnacyami na w y p ła tę  d ługu  z pożyczki 
iego w  tey Izbie w ynoszącey  p rócz p ro cen tó w  
2000 ru b l i  assygnacyami, naznaczone są d la  t a r ­
gów  te rm iu y  w d n ia c h :  iszy  ig g o ,  2gi c3grt 
i 3 ci osta teczny  28 przyszłego m aia  bieżącego 
ro k u .  Życzący kupió  ten  dom  zechcą przyby­
w a ć  do Izby  P ow szechney  O p iek i  w dn iach  po- 
m ienionych  na godziuę 11 tą z ran a  i widzieć 
przedaiącego  się dom u opisy i w a ru n k i .

S ek re ta rz  C zarnuck i.

1 O d Podolsk iey  Izby P o w szech n ey  O pieki 
ninieyszem ogłasza się, iż d an e  n a  ew ikcyą  tey  
Izb ie ,  za uchyb ien iem  te rm in u ,  38 dusz w łośc ian  
p łc i  m ęzkiey O b y w a te lk i  O s tro w sk iey  P o w ia tu  
K am ien ieck iego  w e wsi C io łkow cach  b ę d ą c e , 
ze wszystkiem i do  n ich  ua leżącem i w y g o d a m i , 
n a  w yręczen ie  d ługu  z pożyczki w tey  Izbie 
o b y w a te la  Różyckiego, w ynoszącego  prócz p ro ­
c e n tó w  135o rn b l i  s reb rem , b ęd ą  p rz e d a w a n e  
od  d n ia  pożuieyszogo w y d ru k o w an ia  w Gazetach  
o bu  stolic i K u ry e rze  L i te w sk im  w e  cz te ry  m ie ­
siące, o czem p u b l ik o w an o  będzie  osobno.

S e k re ta rz  C zarnuck i.

M a ią te k  do zbycia.
1 W  Gubernii Wi leńsk iey , w  P o w i

W iłk fl tn ie rsk im  iest do  zbycia m niątok  n a  w ich 
czność , w  k tó ry m  znaydn ie  się dusz tpęzkieh 
p o d d an y ch  27^ , dusz żeńskich 267 , dusz w o l­
nych 4 . Życzący nabydź, ra czą  się zgłosić d o  W .  
J a n a  Ł o p a ty  A d w o k a ta  Sądu  G łów nego miesz- 
kaiącego  w  W iln ie ,  za Z am k o w ą  B ram ą  w  d o ­
m u A b rah am a .

W o ln o  d ru k o w a ć .  Po licm eyste r  C hrząs tow skh

O ś w i a d c z e n i e .
1. R o k u  i 83o miesiąca stycznia 3 i dnia.  

Oświadczenie imieniem Bia ło rusko-Mohi lewskiey 
Guberni i ,  powiatu Kopyskiego,  obywate lki  F e -  
ł ieyanny z Gzowskich W in cz y n ey  Stolnikowey 
L i d z k i e y , niżey własnoręcznie p iszącey sie , 
pi  zcciwko W .  Franciszkowi  Gzowskieniu P o d -  
komorzycowi  ptu Kopyskiego synowcowi  w t r e ­
ści nas tępney:  T k l iw ą  i n ieokryś loną dla o .  
świadczaiącey się iest boleścią s e r c a ,  doświad­
czać n ieodpowiednich natura lnemu rodzeńskiey 
k r w i  sk u tk ó w ;  a bardziey  użalać się na p r z e c i ­
wne natura lnemu k r w i  związkowey postępowa­
nia, wszakze czuwaiąc nad własnym losem zmu­
szoną zostaię obiawić p rz ed  Publicznością,  ro ­
dzeństwa na szczególną k rz y w d ę  i znękanie o -  
świadczaiącey się uproiektowane zamiary,  i tym 
sposobem prawnie  ubespieczyć własność i z po­
rz ąd ku  naturalnego i z przepisu  ustaw k ra iow ych  
po zgonie rodzonego slryia oświadczaiąęey się, 
J W J K i ę d z a  Onufrego Gzowskiego Arcl ii  - Dia­
kona Mińskiego,  Proboszcza Borysowskiego po­
zostałą , a w części prżyzwoi tey  dla oświadcza- 
iącoy się sukcessorki  przynależną i następnie w y -  
iaśniaiącą się. J W . J X i ą d z  Onufry  Gzowski A r -  
chi -Diakon Miński Proboszcz  Borysowski ,  w fun- 
duszowey maiętności Rałuciczach w powiec ie  
Borysowskim l eźącey  , dni życia swoiego ukoń­
czywszy , zostawił oprócz różnego rodzaiu ko- 
sztowney i znaczney ruchomości ,  funduszów pie- 
n ięznych przeszło pięćdziesiąt  tysięcy.( c z e r w o ­
nych złotych,  wynoszących,  tak podług natu ra l ­
nego porządku,  iako też wedle  ustaw k ra io w ych  
do pozostałego po nim rodzeństwa w propo rcy i  
prawami zakryś loney przynależnych.  P o  zeyściu 
Archi-Diakona,  t rz ey  iego rodzdni bracia Józef,  
Stanisław i Tadeusz Gzowscy,  i zrodzone z tych 
głów potomstwo iakoto: z Stanisława syn Heron im 
1 córka  Paulina,  z Tadeusza synowie W i n c e n t y  
Stanisław i c ó r k i ,  oświadczająca się Fcl i cy an na ,  
i Anastazya w zamęściu Szemiothowa,  do osią-, 
gnienia t ey  sukcessyi z naturalnego k rw i  c ieku 
natura lny maiąc spadek do odziedziczenia z ogó­
ł u  pozostałych funduszów niezaprzeczone ot rzy ­
mali  prawo. Wszakże chęć  zawładania wszyst­
k iego z widoczną krz ywdą  dalszych równeż do 
tego udziału uczęs tnictwa maiących,  dla oświad- 
czaiącey się w równ ym że  z dalszym rodzeństwem 
stopniu będącey , położyła tamę do osiągnięcia 
części właściwoy po rodzonym st ryiu,  drogą na­
turalnego spadku przychodzącey  sukcessyi,  k tó -  
r e y  oświadczaiąca się od lat  20 po ró żn y ch  są­
dow ych  iu ryzdykc yach  intentowauym procede­
rem dochodząc,  do tąd  ot rzymać nie zdołała,  bra t  
1 odzony oświa,dczaiącey się a oyciec obżałnego 
dzis iuż nie żyiący W i n c e n t y  Gzowski , P o d k o ­
morzy  Kopyski  , będąc obecnym zgonu Xdza 
A r c h i - D i a k o n a  Gzowskiego,  wszelką  po A rc h i -  
Diakonie pozostałość w summach gotowych i na 
obligaoh w różnych lokacyach będących,  tudzież 
w rozmai tych kosztownych szprzętach znaczną
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Kiassę do równo-waŹńego między familią podzia­
łu  przynależeć powinną składających , do r ą k  
Swych ,arbit ralnie zagarnąwszy, obrotami  do tyła 
zainitręzyć potraf i ł  , iż oświadczająca się odtąd 
części wedle prawa na nię przychodzącej ' ,  z t ey  
Sukcessyi otrzymać nie mogła. Gdy tym czasem 
w stopniu Stanisława Gzowskiego , również  tey 
sukcessyi konaktorowie  He ron im syn i Paulina 
córka Gzowscy , w dopominku części im przy-  
chddzącey , w Ziemstwie Borysowskim z W i n ­
centym Gzowskim oyeem obżałowanego rozwti- 
JJęli p ro ced er  , z k tórego nie ńaylepsze przew i­
d u j e  dla siebie s k u t k i , oyciec obżałgo z Hóro.. 
®J»Jieiu i Pauliną przez układ przyjacielski , u- 

cuczył,  a od Józelfa Gzowskiego zrzeczenie się 
1®} sukcessyi wybłagał,  część zaś oświadczaiącey 

w  rę k u  wprzód brata zeszłego A'V incentego 
Bzowskiego Podkomorzego Kopyskiego a po ie­
go zeyściu u i ego syna obźałnego Franciszka  
Bzowskiego od roku  1809 datty śmierc i  zeszłe­
mu A rc h i  -  Diakona ciągle zostaiąc , szczególnie 
summy kapi talne narosłemi  procentami  znacz­
ą c  pomnożyła się, i dziś w nie małey massie o- 
Swiadczaiącey się p rzy n a leży ,  obżałny po zgo- 
” Ju _°yca swoiego za dóyśeiem pełności lat, ma­
j t k i  po oycu swym pozostałe,  arbit ralnie zagar- 
JJioną po A rc h i  Diakonie Gzowskim sukcessy.ą 
znacznie pomnożone, do swego obiąwszy włada­
n a ,  a razem i wszelkiego rodzaiu interessa,  k tó-  
re za radą swego opiekuna prowadząc,  dopomi- 
n ek oświadczaiącey się o część właściwą sukces- 
syt po zeszłym A rc h i  - 1 3 konie rodzonym iey 

yiu pozostałey a przez oyca obżałłnego arbi -  
t l alnie zagarniętey, również wszelkiemi  sposoby 
s inidnic nie omieszkał;  mimo to iednak pomyśl* 
llcy J zląd kolei  dla siebie nie pi’zewiduiac,  ow­
szem z własnego przekonia  dostatecznie znaiąc, 
1/\  zbh.źa S'S moment  przyzwoi ley  we dle  prawa 
odpowiedzialności ,  za arbit ralnie zagarniętą i do­
tąd nie wolnie ut rzymywaną cudzą własność , 
z tych pobudek inney uymuiąc się drogi w e ­
zwał  oświadczaiącą się do przyjacie lskich z sobą 
Stosunków,  lecz  prawdz iwey w tym celu chęci  
Jak widać nie maiąc , a tylko samemi pozorami 
Uwodzić przedsiębiorąc  , aby tym sposobem zy­
skać na czasie-, i fundusze-na k tó ry ch b y  oświad­
c z a n i a  się zyskiwić mogła acz w części iakiey-  
k o lw ie k  swoię należność ,  bafdziey zawikłać i 
zamltrężyć.  P rze to  oświadezaiąca się zapobiega­
jąc tym następnościom , przez  ninieysze oświad­
czenie przed Publicznością  wyświeca,  iż fo lw a rk  
Sielce  w' ptcie Borysowskim leżący z E x d y w i ­
zyi Lat yho l i ck iey  W  W .  Biolikowiczow za sum­

mę zeszłemu 3Cdzu Archi-Diakonowi  Gzowskie- 
m u  należną wydz ie lony  , tudzież summa temuż 
A r c h i - D i a k o n o w i  Gzowskiemu od W .  Józe fa  
Święcickiego b. Sędziego Ziemskiego ptu B o r y ­
sowskiego zawiniona,  i do agituiącey się fundu­
szów iego exdywizyi  w dopominku ze stopnia 
obźałnego przyniesiona prócz dalszych iego w 
Guberni i  Mohl lewskiey posiadanych funduszów 
na odpowiedzialność słuszney , i na przepisach 
p rawa  ugruntowaney oświadczaiącey się o suk- 
cessyą po rodzonym s t ry iu  w ynik łey  pre tensyi  
istotnym i szczególnym są ob iek tem ,  k tóre  iżby 
przez  obroty  obźałnego wykoncypow ać  się mo­
gącemu nie u legły  zafrymarczeniu i w obce nie 
przeszły r ęce ,  ostrzedz o tpm Publ iczność słuszne 
w sobie znayduię_ pobudki.  Co przez  ninieysze o- 
świadczeniózaskuteczniaiąc nayuroczyściey  os trze­
gałaby n ik t  z obżałowanymFranciszkiem Gzowskim 
Podkornorzycem Kopyskim,  tak o maiętność S ie ł -  
ce ,  iako też o summę w exdywizyi  W .  Święcick ie ­
go poszukującą się w żadne układy nie wchodził ,  
i onych pod żadnym pozorem nie n a b y w a ł , g d y !  
oświadczająca się do tych funduszów legalną t ak  
z porządku natura lnego iako też z przepisu ustaw 
kra iow ych wypływającą  maiąc pre tensyą ro z w i ­
niętego,  r te fundusze zaymuiącego p ro c e d e r u  do 
konkluzyi  zbliżonego kontynuować nie omieszka,  
owszem każdego nabywcę pociągać zmuszoną zo­
stanie,  zapowiada.

' l akow e  oświadczenie iako akto rka  własna 
r ę k ą  podpisuię Fel icyanna z Gzowskich Winczyna*

B o k u  i 8 J o  miesiąca februaryi  1 dnia, p rz ed  
Aktami  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
Ziemskiemi powiatu Borysowskiego stawaiąc 0- 
sohiście W J P a n i  Fel icyanna z Gzowskich W i n -  
czyna takowe oświadczenie do A k t  podała  w  
skutek Rezolucyi  Sądow ey  na podana proźbft 
nastałey do A k t  prz yią łem i że do Ksiąg Ziem­
skich W iec zy s ty ch  powiatu Borysowskiego iest  
wpisane świadczę Albin  Błażi jewicz Regent 
Ziemski powiatu Borysowskiego.

W o l n o  drukować .  12 lutego i 8 3 o Michał 
Oczapowski  Cenzor.

7 P  Y i e z d z a i ą  c y .
1 Austryyski poddany Galicyyski Obywa­

tel, Audrzey Kalozycki, znayduiący się w  W i l ­
nie w  czynności Proknratoryi Massy Radziwi- 
łowskiey odieżdza za granicę na powrót do do­
mu swego.

Wileński Policmeysler Podpułkownik Chrzą- 
stowski.

O g ł o s z e n i e  i 3
P  r z e d  a S.

2 Gitara hiszpańska fabryki wiedeńskicy, 
ozdobnie wysadzana perłową macicą, głosu moc- 
JJego„ czystych tonow , z metąllowa maszyną 
JJowego wynalazku do stroienia , z ‘ futerałem 
drzewa zagranicznego, znayduie sig do przeda- 
JJ>a ; ktoby ż ą d a ł  nabydź , może ia widzieć w  
księgarni P. Zawadzkiego przy składzie papie- 
tow muzycznych.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

P o  n aięcia  P oko ie .
2 Przy ogrodzie P. Strumiłły , są pokoie

z meblami i wszystkiemi wygodami, do naięcia 
na letnie mieszkanie od śgo Jerzego.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski*

P u b liczn a  p r z e d a i .
5 Litewsko- W ileńska Izba Powsiechney Opieki 

ninieyszem ogłasza, iz w niey będzie się przedaw ała  
oddana na ewikcyą za uchybieniem terminu połowa  
murowanego dwupiętrowego domu W ileńskich £y~ 
dow Zawela Peysacliowicza Hermanie i Dowida 
Leybowwza Lewinsona położonego w mieście W iU  
nie na Konnym rynku pod Krem  1245 we cztery 
tniesiqce od dnia poznieyszego wydrukowania w St*

)3(



Petersburskich lub Moskiewskich gazetach, do czego 
osobno poprzednicze terminu naznaczone będą. Lu­
tego 2 5 dnia i 85o roku.

Sekretarz Jan Solimani.

3 Od Mohilewskiey Izby Powszechney Q- 
pieki ogłasza się, iż wniey przeznaczono na prze- 
daż oddany na ewikcyą za uchybieniem termi­
nu maiątek obywatela Floryana Arciszewskie­
go w Orszańskim powiecie we wsi Drozdowce 
20 męzkiey płci włościańskich dasz , za niea- 
kuratną  opłatę tey Izbie długu oprócz procen­
tów 2,700 rubli assyguacyami. Jakie się zaś 
terminy do tego naznaczą, drukowane będą o- 
sobno w gazetach ogłoszenia.

O g ł o s z e n i e .
3 Nizey podpisany iako delegowany z Policyi 

Miasta W ilna  przedawać będzie z publicznego 
targu, w Sali Kontraktowey Miasta W ilna na 
Ratuszu w d. 10, n  i 12 marca teraźn. roku 
ruchome własnoście, to iest: odzienie i bieliznę, 
w  dniu zaś 23 apr. i 83o roku Taflową Posadzkę 
roboty JP- Jana Boniszewskiego , krzyżową i 
inną, sosnową, iesionową i dębową, do iakowego 
aktu Licytacyi wzywaią się na przeznaczone 
tnieysce i termina Ochotnicy. i 85o Marca 3 dnia.

Jan fr. Mantzelman Zasiadaiący w Policyi.
W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

W vzw a n ie  sukcessorów.
3 . Nizey podpisany maiąc od J W .  Nowo- 

silcowa Senatora Państwa Rossyyskiego i K a­
walera Orderów, iako opiekuna nieletnich W ła­
dysława i Alfreda Slizieniów, pełnomocną pleni- 
potencyą do działania winteressach tychże niele­
tnich wydaną, podaię ninieysze wezwanie do pu- 
bliczuey wiadomości z następnego powodu: ś. p. 
Rafał Slizień Iustygator Litewski dziad niele­
tnich Slizieniów’ , zostawuiąc po sobie znaczne 
dobra, zostawił razem i nie małe długi, tez do­
bra obarczaiące. —  Lecz w papierach po nim, 
iako tez i po zeyściu iego syna Stefana Slizie- 
nia pozostałych, żadnego wyświetlenia dlngow 
opiekun nieznayduie; tylko dowiaduje się o tych, 
z processow przez kredytorów zaprowadzanych. 
Niemogąo nabrać pewney wiadomości, iaka iest 
istotnie ogólna massa ciężarów, dobra nieletnich 
po Iostygatorze Slizieniu pozostałe, dotykaiących; 
niemoże z pewnością z konkludować iakie do- 
godnieysze srzodki do zaspokoienia wszelkiego 
rodzaiu tychże ciężarów ? z tego względu o- 
piekun przeięty dobrem nieletnich a nawet i 
samych kredytorow, postanowił wezwać wszy­
stkich wierzycieli z, Rafała Slizienia Instyga- 
tora Litewskiego oraz pretensorów iakiegobądż 
tytułu  uieletnioh Slizieniów, aby każdy w roku 
teraźnieyszym , począwszy od dnia 11 apryla 
W ciągu trzech miesięcy , raczył okazać nizey 
podpisanemu w mieście Wołkowysku zamiesz­
kałemu , dowody swą należność i rodzay pre- 
tensyi wyświetlaiące. Przez ten sposób gdy 
massa długów zebraną zostanie, i wszyscy pre- 
tensorowie odkrytymi będą; natenczas łatwiey 
będzie uniknąć processow przez kredytorów 
wznawianych, a natomiast obmyśleć śrzodki do 
zaspokojenia tychże kredytorów. Spodziewam 
się, że interessowani robiąc dla siebie dogo­

dność raczą uczynić zadosyć mojemu wezwaniu. 
I  w tym celu takovra awizacyę dla trzykro­
tnego opublikowania przez Gazety kraiowe po- 
daiąc, podpisuię. Dalt roku i 85o februaryi 20 
dnia.

Antoni Glindzicz Regent Graniczny Plu 
W ołk o wy sk iego.

Roku i 83o miesiąca februaryi 20 dnia. 
Przed Aktami Grodzkiemi powiatu . Wołko- 
wyskiego, stanąwszy osobiście W , Antoni Glin­
dzicz Regent Graniczny Wołkowyski to oświad­
czenie skutkiem zaszłey po prośbie rezolncyi do 
Akt podał, i na dowód w księdze podpisał się. 
Przyiąłem i że iest w Aktach pod N. 25, świad­
czę: Stanisław Chodorowicz Regent Sądu Gro­
dzkiego ptu Wołkowyskiego.

Wolno drukować 27 lutego i 85o Michał 
Oozapowski Cenzor.

S ą d y  E xdyw izorskie .
5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w skutek Il­

ia  zu Rządzącego Senatu i dekretu Remissyyne- 
go Sądu Głównego, przez tenże Sąd nad dobrami 
zeszłego L p. Pawła Piotrowicza Puszczyna Ge- 
nerał-Leylnanta Senatora i Kawalera w Mińskiey 
Gubernii leząc cm i ustanowiony, zjechawszy w p e ł­
nym komplecie na terminie przez rezolucyą Sądu 
Gigo Mińsgo 2go Depar. zakreślonym , to iest w 
dniu 10 lutego 185o roku do rnaiątku Sluzek w po­
wiecie Bobruyskim znayduiącego się; ułatwił wstę­
pne do sprawy czynności, a między innemi postu, 
nuw ił: aby krędytorowie zeszłego ś. p . Pawła Pio­
trowicza Puszczyna, i ci wszyscy, którzy maią ia­
kie pretensye do dóbr Sluzek , złozyli słuŁące so­
bie dowody, dla zakomunikowania sukcessorom P u­
szczyna, lub ich plenipotentowi w Kancellaryi Sądu 
Ziemskiego powiatu Mińskiego, ?ta czas sześcio­
tygodniowy nieodmiennie w dniu 2gim miesiąca iulii 
teruźnieyszego 1 8 3o roku pod upadkiem tychże do- 
vkpdow, i pretensyi za cnemi regulować się mogą­
cych ; zakreśliwszy zas termin na zjazd powtórny 
dla ukończenia konkursowego dzieła w dniu 1 o 
ąbra tegoż 1800 roku, aby od takowego terminu 
wprzeciągu dni piętnastu loiest do dnia 2 5 tegoż 
miesiąca 7 hr a kredytorowie i pretensorowie, sami 
przez się, lub przez umocowanych , do Ostateczney 
rozprawy i udowodnienia swoich pretensyy pod nie­
uchronną onych utrata, stawali , zadetermino wał. 
O czem uwiadamiaiąc Sąd Exdywizorski intares- 
sowane osoby , ostrzega , ze za powtórnem zebra­
niem się na terminie wy&ey rzeczonym , wszystkie 
takowe tranzakta , któreby wprzód w Kancellaryi 
Ziemskiej , a w kolei przed Sądem ninieyszym na 
terminach oznaczonych złozone nie były, upadkowi 
podda, a tern samem i pretensye za onemi obiawić 
się mogące, chociażby były prawne , i do dóbr w 
Mińskiey Gubernii lezących miały stosunek , na- 
zawsze skasuie i za nic nieznaczące ogłosi. Ban  
l 85o r. miesiąca lutego 11 dnia w Służkach.

Jan Budzianowski Sędzia Z. P . llz . pre- 
zyduiący Exdywizor.

M . P. Podsędek Ann. Jazwiński.
Ziemski Powiatu Bobruyskiego Pisarz Karol 

Tyszkiewicz.
Regent Exdywizorski Michał Rewieński Radca 

Honorowy% '



DODATEK CZW ARTY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 i .

JFilnó dnia 12 M arca  v. s. i 85o roku.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  zgii^ci.
r r e  z w a n i e .  P r z e d a z  D om u.

2 Dymissyonowanemu z kazańskiego draguń- 
skiego pólko Sztabs Kapitanowi Januszkiewiczo- 
VV1 należy obiawić rezolneya na po«łaną przezeń 
P' ożbę do JEGO CESAR ZE WICZOVYSKIEY 
MOŚCI W IELKIEGO XIECIA KONSTANTĘ-  
GO PAWŁOWICZA, tudzież zwrócić anuexa 

teyże proźbie włączone. Z powodu zaś 
Qiewiadomośęi nńeysca pobytu pomienionego 
^*labs Kapitana Januszkiewicza, wzywa się ten- 

przez ga/etę, ażeby dla wysłuchania wspom- 
nioaey rezolucyii dla odebrania papierów przy­
był osobiście do Kaucellaryi JW . Wileńskiego 
Cywilnego Gubernatora lob też przysłał w ia­
domość gdzie się teraz znayduie.

P u b liczn a  p r ze d a i.
2 IIMITEPATO P C K A E O B o c i m m a m e j i i H a r o  

A ° i v i a ,  o m i ,  C .  r i e n i e p ó y p r c K a r o  O n e i c y H C K a r o  C o -  

f c f c i u a  c H M i  o 6 i > H B j i H e m c f l :  H i n o  b ł  o h o m i ,  n p o ^ a e m -  
C a  c i  a y K i ^ i o H H a r o  r i y ó j u i H H a r o  n i o p r a  3 a j i o a ; e H H o e  

11 n p o c p o n e H H o e  H e A B H a i H M ^ e  H M i m e  T a m y j u i p H a -  

0 Cobb niHHKa AjieKcaH/łpa CęMeHOBHHa MiiKJia- 
•'ueBCKaro, c o c m o a i p e e :  M o r m i e B C K o K  E y ó e p n i n  Efc- 
JlH p i c a r o  I i o B B m a  b i  c e a t  T e j i e m a x i H 3 i  2 6 8 ' — 2 0 0  

M y j K e c K a  n o a a  f l y m i  n n c a i i H i i x i  n o  p e B « 3 i H  1816 
r ° A a  c i  p o a i ^ e H H i i M H  n o c j i t  p e B H 3 i i i ,  c o  B e e i o  n p n -  

B a A J i e a : a i p e H )  k i h h m i  s e n i o e i o  11 b c h k i i m i  n a  o h o h  
g ^ P o e H i e M i ;  , h j ih  n e r o  n a 3 H a H e H i x  c p o x n  i r i o p r a n i i  

y A y i p a r o  iiojia M i ; a  n e p a i i u  3, B i i i o p i i i l 8 ,  n  r a p e m i i i  
0  i H c j i i .  Ż K e j i a r o u j . i e  K y n m i n  H M l m i e  c i e ,  w i o r y m i  

^ B J i a r n i c a  b i  O n e K y H C K i f t  C o B t m i  n o K a 3 a H H i i x i  

^ h c j i i  B i  n p H c y Ą c i i i B e n H o e  B p e M H ,  n  B H A i n n  b i  o -  

h o m i  n p o ^ a B a e i w o M y  H M i n i r o  o n H C i , y c j i O B i e H  « J ) o j ) M y  
Kynueft x p i n o c n i H .

■OxcneflHinopi (JcMOjioBCKiS.

2 Od Rady Opiekuńczey Sl. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieyszem 
ogłasza się, iż w niey przedaje się z publicznego au- 
^pyynego targu oddany na ewikcyą, za uchybie- 
D|etn terminu, nieruchomy majątek Radzcy Ho­
norowego Alexandra Siemienowicza Mikłaszew- 
*. .e§°> położony: w Bielickim Powiecie Mohilew- 
skiey Guberoii w siole; Telesza'ch z 268—200 dusz 
płci męzkiey zapisanych w rewizyi i8i6roku, z u- 
^odzonemi po rewizyi, ze wszelką przynależącą do 
Olch ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
c *ego naznaczone terminy do targów następuiące- 
go miesiąca lipca pierwszy 3 , drugi 8, a trzeci 
doia 10. Życzący kupić takowy majątek , mo­
gą przybywać do Rady Opiekuńczey na oznaczo­
ne terminy w czasie posiedzenia i widzieć w niey 
Pczedającego się majątku in wentarz, kontrakt i for- 
taę przedażaego prawa. Expedytor Osmołowski.

TP~ezwanie Sukcessorów .
2 Od Opieki Szlacheckiey Pltu Wileńskie­

go Wzywaią się sukcessorowie zmarłego Józefa 
Grabowieckiego, aby dla osiągnienia wszelkipgo 
8padku po nim pozostałego, od pierwszego zamie­
szczenia takowego ogłoszenia, w przeciągu termi­
nu trzeclimiesięczuego pod utratą prawa do po­
stukiwania takowey sukcessyi do ninieyszey O- 
Pjeki z prawnemi dowodami probuiącemi sto­
pień sukcessorstwa przybyli. W ilno i b 3o r. mca 
marca 4 dnia.

(podpisano) Zastępuiący Marszałka Prezy­
dent Ziemski AYileński i Kawaler Gasper Hor- 
Wowski.

Sekretarz W incenty Sieńkiewicz.

2 Litewsko Wileńska Izba Powszeohuey O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey będzie się 
przedawał z aukcyynego targu, oddany na e- 
wikcyą za uchybieniem terminu, murowany dom. 
Szlachcica Michała Zafatego , położony w  M. 
W ilnie, na przedmieściu Snipiszkach , pod N .  
g6o, z sadem na około murowaną ścianą opro­
wadzonym; do czego naznaczono powtórne ter ­
miny: pierwszy 24go, drugi 27, i trzeci ostate­
czny 3 igo dnia następuiącego miesiąca raaia te-  
raźnieyszego i 85o roku; życzący kupić ten dom  
mogą przybywać do Izby Powszechney Opieki 
oznaczonych dui na posiedzenie i widzieć w niey  
przedaiąoego się dworku inwentarz z ocenką. Lu­
tego 28 dnia i 8 3oroku.Inspektor AndrzeySeyfert.

Sekretarz Jan Solimani.

P P ezw an ie P ren u m era to rów .
2 Kollegium Duchowne W ileńskie E w an ­

gelicko-Reformowane z polecenia Synodu L i­
tewskiego Ewangelicko-Reformowanego ogłasza 
co uastępuie: gdy zamiar wydrukowania Histo- 
ryi Kościelney Mosheima tłómaozoney z niemiec­
kiego na polskie przez JW . JX. Stefana Reczyń- 
skiego Superintenda Emeryta i Kawalera, dla  
małey liczby prenumeratorów zaniechanym zo­
stał, ogłoszono przed kilku laty w  gazecie K u -  
ryera Litewskiego, że Prenumeratorowie mogą 
za okazaniem rewersów swoich odebrać w W i l ­
nie, od kogo należało, dane na prenumeratę pie­
niądze; ale pouieważ dotąd nie wszyscy tako­
w ą odebrali należność , wzywaią się ku tema  
powtórnie, nieraz rzeczeni Prenumeratorowie z  
tem zastrzeżeniem, że ieśli w  przeciągu roku od  
daty ogłoszenia ninieyszego nie będą się iawid 
z rewersami swemi do W ilna do X . Superin­
tendents Dowuara dla odzyskania pieniędzy sw o­
ich, po upływie tego zakresu, pozostałe prenn- 
meracyyue pieniądze użyte będą na pomnoże­
nie kapitału pomocniczego przed dwóma laty  
za approbatą tegoż Synodu, dla potrzcbniących 
wsparcia, utworzonego.

Prezyd. odstawny Maior Stefan Cedrowski,

T E ahans na K a ssy e ra .
2 Wileńska Izba Skarbowa ninieyszem o-  

głasza , iż w  W ileńskiey gubernii odkrył się 
dopiero wakans na Kassyera Gszmiańskiego po­
wiatu, przeto ieśli kto zapragnie weyść w ten 
obowiązek, niechay przybywa z pewną ew ik­
cyą n a  i5o  męzkiey płci skaskowych dusz, a lte-  
statem o ostatoiey służbie ieśli by ieszcze w  ia-  
kiey zostawał, lub też świadectwem o dobrem 
swoiem prowadzeniu się i znaiomośoi buchhal- 
teryi, do teyże Izby Skarbowey.

Gubernialny Kassyer Leha.
Naczelnik Stołu Piotr Szuszkiewicz.

OstrzcŁenie o d  B zą d u  D yeceza ln ego  W i~
leńshiego.

2 Chociaż ustawami dla głównego urzą­
dzenia Rzymsko-Katolickiego Duchowieństwa, 
i naywyższemi Ukazami na ocalenie maiątków 
funduszowych kościelnych i klasztornych w y-



daueroi, .  zabroniono Duchownym oddawać w a- 
rendę,  i brad z góry pieniądze, bez wiadomości, 
dozwolenia i po twierdzenia  Rządu Duc howne­
go, równie i zaciągać długi na duchowne ma­
jątki  > gdy iedtiak nie z iedaego zdarzenia od ­
kryło się, że Je nadużycia przeciw prawom nie 
ustaią, i obywatele  albo po zmarłych xiężach 
albo i na żyiących poszahuią pożyczonych, a l ­
bo i z góry danych pieniędzy na niedozwolo­
ne dzierżawy , albo kupcy i handlarze d a w a ­
niem na k redy t  towarów i produktów; a n a ­
s tępnie poszukiwaniem należuości przez proce­
de r  , klasztory do zguby przywodzą , w czem 
f łymarczenia i kondykta  własności łunduszo- 
wey grożące, rnieysee mieć mogą, a tymczasem 
wiadomo wszystkim bydż powinno: £e Przeło­
żeni nie maią mocy zaciągania długów , po­
dług  znaczenia wyżey wspomnionych Ukazów, 
^  \  us taw Monarszych , i n awet  samych praw  
JjJ ( kościelnych; z tych przyczyu ponawia się 

. /  ostrzeżenie przez ninieysze: ażeby nikt  Du- 
^  j  chownym nie pożyczał na maiątek i na ka ­
p i ta ł  funduszowy,  nawet  i na intratg , ani t o ­
w a r ó w  i produktów znacznych nie k redy to ­
w a ł ,  ani pieniędzy nie dawał  na dzierżawę bez 
potwierdzenia  kontraktu. Bo za dług p r y w a t ­
ny własność funduszowa nie może podpadać 
tradycyi# i także in trata  nie może bydź zaięta 
cała  na odpowiedź ,  iako potrzebna do u t rzy ­
mania nieprzerwTauey służby kościoła lub po­
r zą d k u  klasztornego ; pamiętać też t r z e b a , że 
Intrata  beneficyatow nad kres życia ich daley 
nie zachodzi. Ki lka lat  temu , iak duchowni  
osobnemi rewersami zobowiązani gostali , £e 
własności fuuduszowey w żadeu sposob, i pod 
żadnym pozorem długami obciążać nie będą. 
Czy zaś nie ruocniey nad wszelkie rewersa po­
winna  krępować  tak Duchownych , którym się 
osobno to i nie w iednem mieyscu przypomina, 
lak i obywatelów charak te ruość : ażeby nie 
wdawal i  się w speknlacye z maią tkow i in- 
t r a t  funduszowych, zawodne,  publ icznemu d o ­
b r u  przeciwne i tyle kroć zakazane? Te prze­
strogi ieśli kogo ostróżnieyszym nie uczynią, 
s t ra ty  z nieprawnych kredy tów i umów w y ­
nikłe , nieohay sobie samemu przypisze. W i lno  
dnia 7  marca i83o  roku.

Sekretarz  Rządu Dyecezalnego W ileńsk ie ­
go X.  W in cen ty  Jezierski.

Doniesienie T ea tra ln e.
3  W  następny czwartek,  dnia 1 5 marca,  

dana będzie reprezentacya Drammy W ie lk iey  
w 3 c h  aktach pod ty tułem Duch Opieknńczy. 
N a  dochod Józefa Szypiańskiego, k tóry niniey- 
Szem doniesieniem uwiadamiając Łaskawą P u ­
bliczność, poleca się iey pamięci i względom.

W o lu o  d rukować  W i leń .  Pol icmeyster  
Podpułkownik  Chrząstowski.

P rzed a z  m ajątku.
3  Z położeuia mieysoa między t raktem W i ł -  

komierskim a Giedroyckim o mil cztery od W i l ­
na  znayduie się maiątek z lBstu dymami z z a ­
budowaniem fundowym, przy wszelkich ekono­
micznych wygodach,  do sprzedaży, lub do za ­
stawy. Jeśliby kto życzył wiedzieć o wartości  
onego ma się udać dla poinformowania się do 
yV. P a w ł a  Bobakowskiego Regenta  Graniczą.

W i leń .  mieszkaiącego w domu Branta na zau ł ­
ku S. Michalskim położonym.

. W olno  drukować.  Policmeyster Podpóiko:  
wnik Chrząstowski.

^4 r e n d  a.
2  Dom zgromadzenia Kupców Wileńskich 

w mieście Wiln ie  na Sawicz ul icy pod N. 8 2  

położony od Sgo Jerzego czyli 23 apryla idą­
cego i85o roku,  w t rzyletuią wypuszcza się a- 
r e n d ę ;  życzący umówić się o takową arendę,  
zechcą zgłosić się do Dyrektora  Izby kupieokiey 
Joić Pana Jana  Zayoowa.

W olno  drukować  Wileński  Pol icmeyster  
Podpółkownik  Chrząstowski.

T'P y i e z d z a  i ą c y .
2  Wyiezdża  za granicę do Kró lewstw a  P r u ­

skiego, do miasta Królewca,  W i j e m k i e y  Gu- 
bernii Oszmiariskiego powiatu Szlachcic Grze­
gorz Szakanowski  z synem swoim Franciszkiem 
Szukanowskim dla interessow własnych rachun­
kowych z terminem na miesięcy iedenaście.

Wileńsk i  Policmeyster  Podpu łkownik  Chrzą­
stowski.

L ł c y t a c y  a.
3 W  Magistracie miasta Wilna,  odbywać się 

będą publiczne Licy tacye,na wypuszczenie z dnia 
23 apryla idącego i33o roku w arendowną dzier­
żawę domow, pod wiedzą tego Magistratu zosta­
jących, a mianowicie Daniela Bnkszy przy ulicy 
Wileńskiey pod NN. 4o8 i 7 o3 , i Winnickiego 
przy ulicy Sto-Stefańskiey pod N.  1 2 2 Ó, w 
dniach i5 ,  1 7  i i3;  oraz Dawszkiewiczow na  
Zarzeczu pod N.  55ę i Iwaszkiewicza przy b r a ­
mie Zamkowey pod N. 4 5 7 , w dniach 1 8 , 1 9  i 
2 0  taraźnieyszego miesiąca marca. Życzący więc 
wziąć t akow e  domy w dzierżawę,  zechcą na o- 
zuaczone termina iawić się do Magistratu W i ­
leńskiego, dla poinformowania się o warunkach  
przedkontrak towych;! i d la należenia do l icyta-  
cyi. Roku i85o  mca marca 6  dnia.

Marcin Straus Burmistrz M. W ilna .
Kazimierz Degutowicz Regent  M. Wilna.

N o w e  d z i e ł a .
5 Rzecz o Bibliografii Powszechney,  na o two­

rzenie tego Kursu w C ESARSKIM Uniwersyte­
cie Wileńskim dnia 1 0  stycznia 1 8 2 9  roku,  na­
pisana przez Alexandra Bohatkiewicza.  kop. 3o.

Rocznik Ogrodniczy Powszechny,  służący 
za Dodatek do Ogrodów Północnych przez Jó-  
zetfa Strumiłłę.  Na  papierze białym kop. go.

 —  ordynaryynym -— 7 0 .
Dozwala się drukować .  W i ln o  i83o  d. 3 

marca Cenz. L .  Borowski.

Obligacye udziałowe.
I Panowie  właściciele obligacyi udziało­

wych Kró les tw a  Polskiego,  których numera  
wylosowane zostały w dniu 1 5 b. m. n. s. zechcą 
ie iawić u niżey podpisanego, w  przeciągu czasn 
od daty dzisievszey do i5 przyszłego kwietnia ,  
w celu odebrania  przypadłey na nie wygraney. 
W i ln o  d. i5  m arca  i83o .

Józef  Zawadzki .
W o ln o  drukować .Pol icmeyster  Chrząstowski*


